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Sprawa decentralizacji liolei. — Marszałek; f  jch 
przyjeżdża do Pols!ii. -- Włochy zaniepokojone mo­
żliwością zbliżenia francus^o-angielsKiego. ~  Zjazd

„Wyzwolenia**.

ałIN. SRZYŃSKl W YJECH A Ł DO 
PARYŻA,

W arszaw a. (AW.). Mm spraw -zagrań. 
Skfayński wyjechał dziś do Paryża i ło n  
djjtia w towarzystwie pp. lózera Potockie 
go i Czajkowskiego.

Kierownictwo min. spraw zagram- 
cy.uyhc obejmie gen. Sikorski.

J<uryer Polski" organ stojący blisko 
miri. syjrąw zagr. pisze o tej soraww.

„Obecność ministra spraw zagr. w cza 
|*o Konrerancyi ambasadorów może mieć 
ogromne znaczenie szczególnie w zv,ią- 
zjcu na stroną redakcyjną aktu uznania graj 
nic wschodnich, gdyż prawie każda nie- 
dokładność może mieć dla nas ujemne ma- 
stopsfwa w przyszłości".

Dzienniki warszawskie podają, że mi- 
mster Skrzyński odbędzie w połowie bm. 
kanlercncyę z Ponr.carem m  temat najwa­
żniejszych problemów ^litycznych  w 
ehwigf obecnej.

OfOr**"’

SPRAW A POI SK P-LITEW SkA  PRZED  
RADĄ LIGI NARODÓW.

Wiedeń. (Part) pN. Pr. Pres&e" donosi z 
Genewy: Rada lig i Narodów zbierze sic 
dnia 12. kwietnia, aby zająć się głównie 
k wnesfcyą !W Isko-łitewską.
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ARCYBISKUP CIEPLAK UWIEZIONY.

W o sk v ,a . (A W ) A r c y b . C ieplak , k tó ry  
n .ż y b y l  o s ta tn io  d o  M o sk w y  z o s ta ł  a r e ­
sz to w a n y  i o sa d z o n y  w e  w ięzien iu  w ra z  
z to w a r z y s z ą c y m i m u dwohowyiym l

■t-ao-

Buigiirya posziu za przykLikm Giccyi. Nie- bułgarskiego i sekretarzy państwowych z iwof-
dawno aresztowano wszystkich ministrów gabi- 
uitfjfta ww-Jennycli,' którzy rządair' swojomi do­
prowadzili kraj do ruiny i klęski. Rycina nasza 
przedstawia chwilę odśyfjmia członków zabinelu

ca w Soi I do w.ęzionia. Od prawej strony fcjf 
lewej stoją; prezydent ministrów Dane?,
byli ininisfrowie Madi.ief Msziarow Tęjłwow 4 
sekretarze państwowi.

BENESZ PRZYJEŻDŻA W MARCU 
DO W ARSZAW Y.

W arszaw a. fAW) „Przegląd W ieczór- 
ny“ dowiaduje się z Pragi, żc  czeebosło 
wacki minister Benesz, przybędzie d« W ar 

.m w *  a. kouccm om.

m il io n ó w k a .

■Wi sobo-tniem losowaniu paitsiwowej 
.x*życzki premiowej padła na Nr. 47215Ó3, 
n aio y ty  w warszawskiej P  K. O .
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Zajmować się orzewiraanścJą tak-tyłkl po- 
hiyczmej endecji to znaczy potrirszyć temat 
bardzo znany, który Ukazuje s*ę coraz w tn~ 
tpem świetle a zawsze z innej strony pokazu­
je posunięcia słromilsJwa, rwącćgo się za 
wszelką ceng do władzy,.

Przypominają sobie wszyscy owo sławne 
‘praes''lenie letnie po upadku rządu prof. Poni- 

- ko wąskiego. Obok wyprawy StSowigfciej to ma 
być druga główna zbnodn&i J. Piłsudskiego, 
drucie wielkie nieszczęście, ikt-óire ściągną! 
na Pofe&ę. O co wtedy chodziło w trakcie ro­
kowań o utworzenie nowego rządu? Chodzi­
ło ,o to, że inicjatywę w tej sprawie podejmo­
wał sam NaczcPik Państwa i dążył do ooro- 
(fueróe/nk bczpaśrcdn-cgo ze sirorHifctw ami i 
t;fw orzenia rządu. lic było wtedy -oburzeira 
! jak slarano się wtcdv wyinterpretować ms- 
lą konstytucję, ażeby tyalco potępić postępo­
wań.e samowolne rzekomo Naczelnika Pań­
stwa.

Cóż się dzieje teraz? Par. 43 Konstytucji 
obaiykanej i ucbwaionej główne przy pomo­
cy posła Lutosławskiego ferzsrrl, że prezy­
dent Rzeczypospolitej rządzi przez rząd tj. 
tornistrów Otóż chodzi o to, co znaczy to 
,.P"y.cz“. Bndeay .rozuirsej-vi to dziś, żc rządzi 
cbe-CBre Prezydent Rzeczypospolitej, za po­
średnictwem fy-jM, że więc cała MIkr-aTyłwa 
spoczywa w rękach Prezydenta Rzeczywo- 
siTjti ĵej, który winien sam tworzyć rząd, 
przez iłdóry by rządził. Taka interpretacja ' 
jest dziś dła prlwtży bardzo wygodną r daje

jej oma jedyne bodaj w y jc ie  z zagmatwanej 
syfeicgj, w  jak c i się prawica zna a z la.

Zawiodły^ WEBystłke fŁchiJrik: na Witosa 
i idewitosów. zawiodły prośby i groźby i oto 
jałko ostatnia ucieczka powstaje konstytucja

Wiadomo jest, źe prezydent Wojciechow­
ski zmierza do utworzenia rządu koalicyjne 
go. Jest to naturalne dążenie każdego prezy­
denta Rzeczypospolitej, który stara się o za­
łagodzenie przeciwników partyjny di. Wiado 
i m , ie  było to także dążeniem śr>. prez. Na- 
rutowflcza co rychlej -powołać /rząd koalicyj­
ny. Kiedy prawifcę zawiódły już wszekie 
ratiTBiSĉ  tedy zaczynają jej posłowie, obdarze­
ni znakomitym apetytem do tek, coraz czę­
ściej nawiedzać Belweder i prosić prezyden­
ta RzeezypospcTtej, żeby przeciez jakoś do- 
ptfcSW prawicę do rządu

A wi-ęo to, z czego sę  dawniej robiło za­
rzut Plsudskjomu, starając SUs rolę. Naczelni­
ka .. Państ wa zredukować do niiuhman przy 
tworzeniu rządu* to, co jeszcze było do po­
myśleń'a z ducha małej konstytucji a z wćłką 
zupefnie- się nie zgadza. usŁttą obecnie wyriro 
wadzić endecy. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
prezydent państwa chwyta iniciatywą w swo 
je ręce, o i‘le zachodzi tego potrzeba, ale pre­
zydent Rzeczypospolite; rtic może być użyty 
za pośrednika między Seiniem a tządcin ani 
leż nic można od nl-ogo żądać, źeoy d!!a wi- 
dziiinisię paiłjj bursyt irząd i tamował pracę 
utóf •odbudową państwa.

Tak więc endecy s$ cfzrś zwolennikami 
bardzo szftyckldi prerogatyw1 w ładzy prezy­
denta, gdyż sądzą, że dzięki temu dostaną się 
sarn-? do rządów. Konstytucja — jak płęfetde 
rowied/ia! fes. Lctcsławs&i — nie może być

martwy T5te$Ł lu«sa być luslęgą do za^pdLo- 
k a m  wszelkich .potrzeb pafc-tycanjfih ende­
ków. Zaiste tajemnicza fesĥ ga i cudowna!

Listy 2 W i e d n i a ,
(KcTe&pomleiicya własna „Wieku Nowego'‘X

Ulężksa położonje lekarzy. — Senzacyiaa 
zbtywaia. - Operetkowa wojna w aiteśaJei.

Wiedeń, w marcu.

i.eKai/zc v.ie<?eńscy przechodzą , obecnie 
ciężkie czasy. Wyniszczony u ojiu sum średni 
mc jest bowiem w możności opłacać wyso­
kich, 7 powodu drożyzny, honeraryów lekar­
skich, szuka, ąc po największej <®ęści pouidy 
'buzpJaofti w  fełi-iżklaich! tsiSwjttfsy t ockiat* iisb 
szpitalach. W wypadkach zaś poważnych wizy 
wa się zwykłe proksorów medycyny, mają­
cych zawsze dtażo do czyn;en a  i zarabiają­
cych z ,iego powodit poważne siuny. Nctua- 
łą tpŁ konkureaicyę staaowśj Jla łclcaray pry­
watnych kasy ckyych, c-bA-jurujące w swój 
•akeąSij&ća.anSa corats- litstniejs-ze warstwy 
.poręczeń?! w a. Nic .wnócą. tak prędko czasy, 
ft których kaścJy średnio zamożny człowiek 
rinl-i Idfaęjjp de-m-owega Dzaś stan s ę  owi 
're-.fróo - tztm eś t ś . proletaryusziitiii, mc będą- 
ymi nawet w stanic ©płacić lekarstlw, a JÓtż 
dopiero M arża.

Z tego taż powodu paim-ile w  szerokc-Is 
kołacti lekarskich wielkie przygnębienie, tem-

(SbeszciŁaie) 

wedsug powieóei 

KOREE STA JAXOU£S‘AI 

(Ci?^ dal:zy}

— Czy pam interespie się ^saiiistościami, 
cbdarzonemi niezwyfetą siłą sugestii?

— O, bacfdzoj! — odparł Weak.
— Czy chciałby na,u kiedy zejść z moilm 

■przyjacielem i zobaczyć, co on potrafił? .— 
zapytał tamten.

—  A więc on jest w Borikńe? Niey/ąiplk 
wi;e bardzo chętnie zapoznam się z jego do- 
ś w iadcKenia-nii!

— Tak, on bawi tutaj. Rozstał się ze 
swoją praktyką i popisuje się nawet piiWIcz- 
nlcł Zyska! W e%ą sławę. Nazwisko WcJt- 
lnasH!, nic jeist .panu prawdopodobnie cfcce?

Wenźc wstydzi! się zaprzeczyć. Odpcwde- 
dzJteł tedy:

— Naturabńe!
—  A więc tak, słymny y%’tmar,n znaj­

duje się w Berifnie. Do jego osobliwości nale­
ży .również i to, że posiada tyffleo jedną rękę. 
Druga została w Karpatach1 1915. A więc zro­
bione. Zawiadomię pana jutro. Czy ma pan, 
telefon?

Wenk poda! numer swego telefonu.
Obaj udali się jesszcze do jakiegoś lokalu, 

guzie ruoźaia było dostać eter, kokainę i

opksiił, w istocm jednak uśirawiano fam roz­
kosze bardziej naułąeałre.

Już następnego dnia zadzwonił lelefcn.
— Tu dyrektor jwlicji VoC'Tvas. Zdarzyło 

się, jakby na zamówienie, panie prokuratorze. 
U jednego z moich rodaków będzie sio pop&y 
wał We'śnam» dziś wieczorem. Wystarczy 
aupelaie, jeśli pan wyrazi chęć wzięcia udzia­
łu. Jestem trpowaźniony do zaproszenia nioich 
znajonf/ch. Wszelkie faunia!Bności są zbytecz­
ne. To dom zresztą bardzo gościnny, Będzie 
się pan czuł taks, ja(k u siebie. Zaproszono jutż 
około siedemdziesiąt osób. Bioię wszystko- na 
sifebic i jeśli pan poziwcii, weasmę go do swe­
go auta, o  godzinie dziewiątej. WSIła jest do­
syć daleko położona, a anianowiicle za jezio­
rem Mikołaja.

•— Bardzo panu dziękuję, bardzo parna je­
stem zobowiązany -— odjmwiedzla? WeuJk. — 
Doprawdyn pan jest bardzo uprzejmy.

— To już taki nasz węgierski charakter 
— zaśmiał się głośno w teiefo” e —  chęttre 
*łuiżymy drugim. A wiec o dziewiątej -wie­
czorem.

— Tak, o dziewiątej.
Istotnie, jakże uprzejmi cl Węgrzy! —. 

pomyślał Wenk 3 zrobiło imi sfę pirfykro, z 
powodu owej chwitowej antypatii.

Całe popołudniu sfpę.dz'ł Wcrtk w arćhł- 
wtsm ńeł-Kifit Scryml-nalaiej, gdzie wraz z wzęd- 
ilikiem który mu został przy^dzShwiy, studio­
wał zbióc fotograf), zgromadzony w wielk.cb 
reicsrracłtL OWicze za obbezem wyłaniało się 
przed jegc oczyma. Był Już bairdzo zmęczony, 
alo oortanowtł wytrwać tak oługo, aż prze- 
sortuije cały materiał. Kiedy wtróci1' do domu, 
czul się bardzo zmęczony i ledwo izdażył { 
przebrać sie w -sfrój w-iec^crowy.

XIX

Dyrektor p >licgi Vocroes pizybył pua-
ł c t i s a t o i e .

Kiedy wsiedli do- auta, począł mowie
— Wie pan, muszę panu opowiedzieć coś 

nie cos o moich rodakach i o gospodarzach 
wSIi nad jeziorem Mikmaja. Jest to dawniej­
szy książę na Komor I Komorek. Oże«'ł się ; 
z tancerką z wielkiej opery. Nattiramie worew 
wo'i rodziny. A ci mu tak dokuczali, że pew­
nego dnia powiedzą! sobie-: „Gwiadżę na 
nćdfi. Od dziś. nazyw-am s'ę Komorek!*4. No I 
wyniósł się w- świat. I tak i tak był bardzo 
bogaty ł  od .rodzhiy zupełne niozakiżuy. 
Wszystko, co z książęcego zostało tytułu to- 
jego książęca willa. NitdilUgo ja pan ziresziii 
sarn zobaczy. M:eszJt» tan. m ż od dziesięciu 
łat. A żona jego prezentuje się mauswyczajinie 
wytwornie i dostojnie. Ma lepszą minę od nie­
jednej prawdziwej księżny. Naturatee nie ; 
młoda. Czy pan jadł kolację?

— Nie, nic żdężyicm.
— O to nić nie szirod-zi. U Komorka nic 

braknie płasiego mleka, są to ludzie baidza 
gc-ścinni.

Wenłr był dziwnie podniecony. Głowę; 
miał bardzo ciężką. 'Pomimo ćcmnośc?, panu­
jącej w samocbodzic, oczy bolały go corai 
bardz:ej. Były to skutki .nadmiernego agląaa- 
uia foiogiafii

(C. d. iu\
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f
bardziej, że nie mają one źadttych wiuoków 

,Jia zaopatrzenie na staroślć, przewidziane w 
zawodach innyoti >—

Wielką senzację. wywołała tu w. dniach 
ostatnich zibjpma, popełniona przez nieznanie 
go mężczyznę na dzaewczynie lekkich oby-

zdobyczą.w postaci taniego pierścionka i kilku 
drobnych biżuteryi, znikł bez śladu.

W wupadkadk takiego sensacyjnego mor 
dii jest pierwiszą urzędową osobą policjant, r 
który na miejscu czyni przedwstępne docho­
dzeń.:)., spisuje protokół, pr&esłuchuje świad j 
ków, a przdciiewftzystlóom stara się, aby pod 
żadnym warunkiem ule zacierano śladów krw\ \

go planu. Do wszystkich ńibScmów i zlotu ków 
wysyła się okólniki' ?, dokładnym opisem zra 
bowanych przedmiotów, aby w razie 
alizowania schwycić 
wentualnlo wspólnka. 
we poszukiwanie uwieńczane 
skHiWrrn pr>*ayśfnym.

Cala sieć agentów policyjnych pracuje 
gorączkowo w dzień i w mocy, uczęszczając 
do wytwonmyh barów, lokali mocnych, knajp 
na przedn/eściu i charakteęyizitjąc się przy- 
tam odpow iednio. Również i policjanci, ma- 
tąc v  ile -możności dokładny opis danego osob

czoue, że mord, przypominający jeden z dra­
matów'Wedekinda, (popełniony został na tle 
■zboczenia seksualnego, ja:k to przypuszczają 
przygnębione tą zbrodnią koleżanki zamordo­
wanej, wychudłe i zbiedzone kapłanki Wc- 
nery trzeciej klasy.

re tikami wlęz:ennemi 99 osób za zaitłócenie 
spokoju publicznego, odebrawszy iim .ich broń

kreślając, że Austria zobowiązała się trakta­
tem w Lama do ochrony praw i przywilejów 
czeskich na swem terytorium.

Jednak wszystkie te protesty ,na nic się 
nie przydadzą. Aussftrji aiie 'wolno prowadzić 
żadnych wojen, więc austro-oiiemieccy pa­
trioci starają się prowadzić je przynajmniej 
we — własnem mieście, sądząc, że gimnasty­
ka na wolnem powietrzu wyjdzie im na zdro­
wie.

M. Lisowski

(Wystawa St. Kochanowskiego i Lm.ych arty­
stów lwowskich).

3’tan.sław Kochanowski właściwie nie 
jest już debiutantem w ś cis łani słowu znacze­
niu wobec publiczności .lwowskiej. Wystawiał 
jrlż IkEkakrotme w tutejszej „Zaaręcie** przed 
paru laty, gdy Towarzystwo nie fuinkcSonowa 
to z powodu wypadków wojennych.

Gdy się obecnie patrzy na prace Kocha­
nowskiego, widzi sie bezsprzeczny pospsp w 
stosunku do tych rzeczy, jakie się oglądało 
siwego czasu w małej salce „Zachęty*1 przy 
■Jl Legionów. Należy tc skonstatować z przy* 
jemnością.

Po za tern, odnośni do tematów uprawia­
nych w eksponatach, ma .się uczucie, jakby

icb*zre w postaci palek, biczy gumowych, a nawet 
można zbrodniarza, c- rewolwerów. Zaś w dz:eń później rozbili szo- 
Zacsyna się gorączko- wmlści niemieccy wiec Czechów, przeciwko 

praw ie zawsze ' czemu zaprotestował energicznie tt irząKlu 
austrajckiego poseł czeski a v  Wiedmiu, p o d -

czajów?, Franciszce John, w jej własnem mie­
szkaniu w brny dzień-. Znaleziono ją z prze- j 
ciętą zupełnie szyją w  wielkiej kałuży krwi 
i puszczono natychmiast w ruch cały aparat 
śledczy w pogoni za tajemniczym zbrodnia­
rzom, który, /a Jtrwoliwszy s;ę skromną ty lico

n/lca, szulkają go na ulicy wśród przechodni, 
patrząc każdemu ostro w oczy.

W wypadku, o którym mowa, jest jednak 
śledztwo bardzo skomplikowane, gdyż opis 
zbrodniarza, którego nikt prawie nie znał, 
jest bardzo ogólny. Nie jest również wyklu-

Fo byłaby jedna z. najnowszych, scnzacyj 
wiedeńskich. Do starych natomiast ma’eżą po­
wtarzające się stale co tygodńa demonsfira- 

nie dotykano .się urządzenia, aż do przybycia ’ cje, mogące śmiało służyć za temat do chama 
komisji a#ddwo-?cka?sk:ej, oraz komisji po- tu Kinowego, gd' ż na Bfcaćn miasta toczy się 
IteyjRfl5, której ongiina czynią natychmiast fonmana b‘twa, ku wielkiej uciesze gapiów i 
zdjęcia daktyloskppiczne, w wysokim stopn u zakłopotaniu policji, mającej w takich chwi- 
śłodiztwo ułatwiające Równocześnie za włada- lach dużo do czynienia, 
mia się o 'zbrodhi na bliższy komisaryat poi i V Ostatnio billi się wszeclfińemcy ze studen 
cyjny ora® prezydyum policyi, wysyłające tami żydowskimi. Na iplacu boju pozostało 17 
swego delegata. Z chwilą tą zaczyna cały rannych, których zaopatrzyć musiała stacja 
aparat fimkcyonować wodłe z góry ułożone- ratunkowa, podczas gdf*' policja odwiozła ka-

’?5'

MARYA CZESKA - MACZYŃSKA.

Powięść współczesna,

(Ciąg dalszy.)
O

Aż nagle wyrwało ją z odrętwienia to, 
że potok słów Lechońki zamilknął, stara sie- 
dizśała chmurna i patrzała w nią blagalnemi, 
■przerażonemi oczyima. I Bena zdobyła się na 
uśmiech, który zajaśniał na jej bladej, mart­
wiej twarzyczce, jak światło na grobie, w za- 
duszną noc.

Wstała.
A do izby właśnie wpadł Tomek, zado­

wolony był, 'wesoły, do starej się - rozśmi&ł, 
rrileko wypił, na żonę spojrzał z mętniałem! 
jeszcze oczyma:

— No. idziemy już?
— Idziemy. —  Odpowiedziała spokojnie, 

podając przyjaźnie rękę starej kobiecie. Ka­
śka stała w progu szczerząc zęby, słońce 
igrało w jej płowych włosach i falowate sil­
ne piersi pod zgrzebną koszullą.

— Ostańcie z Bogiem —- rzucił Tomek. 
A ty Kaśka, po wiór z ojcu com mó,vił.

— Juści, powtóizę. Łysnęły ku niemu 
oczy niebieskie pustotą i by nie rozchichotać 
się głośno, schyliła się szybko nad smagłą rę­
ką, pani.'

Zimne jak trup 
tyż taką wziął.

pomyślała ze se

ROZDZIAŁ IX.

Dwór w Bocach ożył z wiosną, częściej 
ktoś z sąsiadów/ zagłada}., przyjechał geome­
tra pomiary paroelacyiine irobć Mieczysław 
cale dnie spędzał w połu, wracał wieczór 
-'męczony i wyczerpany, ale zadowolony.

" Wieczory były już cieple, wonnej pachty 
kwitnące jaśminy i świergotały,, uwijając się 
dokoła budowy gniazd, jaokółki.

Debrze było wpół leżeć na wygodnym 
trzcinowym fotelu i poddawać się czarowi 
chw il słuchając jak bzykają muszki i komary 
i jak żaby zaczynają swoją gawędę.

Bena przynosiła mu wtedy herbatę, sia­
dała na schodach werandy i patrzyła gdzieś 
w dal.

Widzatł jej ciemną, pochyloną głowę i 
cudną Baję Ikar,ku, Mówił? czasem o poezji, 
przypominali sobie odbyte podróże, częściej 
milczeli Raz rzucił pytanie:

— Gdzie właściwie wałęsa się Tomek?
Ni‘e od-.^óciła głowy, udała, że nie sły­

szy pytania, było jej to dziwnie obojętne.
Wróciwszy wtedy z gajówki, taka była 

spokojna i zrównoważona, jak co dnia, tylko 
wieczorem poszła do pokoju Wikty i tam spę­
dziła noc. Była to w jej życiu druga noc nie 
spana... słoneczne Dżeąnir jej życia, poraź dru­
gi została po za nią...

Na drugi dzień, Tomek miał w oczach 
zdziwienie i trochę zakłopotania, „nie był 
z niej mądry** była uprze,ima, łagodna, dobra, 
jak zawsze ale gay przygarnął ją do siebie, 
pytając z odrobina niepokoju:

w-
— O co BeriUś zły?
Wymknęła mu się z ramion, jak cień i 

uśmiechnęła nie ‘podnosząc oczu:
—  O nic.
Coś ją dkąsiło — pomyślał i czekai aż jej 

to przejdzie, bo nie zwykł był,, ubiegać się o 
łaski, które ;nu cofnięto. Zresztą, jeżeli nawet 
widziała... te kilka pocałunków nie obciajżało 
mu zbytnio sumienia.

Ale Bena dalej usuwała się od mężow­
skiej pieszczoty i Weczorem szła do pokoju 
Wikty.

■Nie to nie... — pomyślał Tomek, ale mu to 
coś niewypowiedzianego a istniejącego cię­
żyło i wieczorami, regularnie, jechał gdzieś 
w sąsiedztwo, szedł na karty do proboszcza 
a czasem...

Kaśka garnęła się do, niego, jaso ten ezer- 
nicowy pąt, co gdy się uczepi, to się ocl niego 
uwolnić trudno, młody był a słabą miał wolę, 
więc szedł za popędem zmysłów.

Bena napisała do ojca, powiedziała 
wpierw o tern teściowej, a stara pani Brzc- 
szczycowa, od czasu choroby dziwnie dobra 
dla synowej, pogładziła Ją po włosach i po­
wiedziała:

—  Chleba w Bocach dosyć, niech i on, 
biedaczysko, odpocznie.

Na jesień może wróci — myślała Bena. 
I widziała tak wyraźnie szczupłą, pochyloną 
syjlwetkę ojte-a, jego uważne, głębokie spojrze­
nie i smutne usta i nagie wstała w mej pew­
ność, że on nie przyjedzie.

(C. d. n.)
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się w  wy,godnym p#-4c»ltii odbywało w y- 
' cteczkę gdz eś po wisiach .podikarpaakiicb. W 
siilriych-; niekiedy gorących toinach barw i świa 
t*?a przesuwają się przed .oczyuna wspomnień, 
ło stare cerkiewki, to ikośe»ó;l(ki,, to 'dawonice, 
to kapliczki przydrożne, dzy potae, to znów 
dwioiriki, czy zagrody — wisizystlko charaktery 
styczne a swojskie w architekturze; w szytko 
takie znane już i z rzeczywistości, i w  sztuce, 
M niie wymaga: przy oglądam kii od 'widza żad­
nego wy-siiku myśli, czy wyobrafnf.

I '\v tern Jeży właśnie przyjemurość ogói-u 
Widzów, którzy może nawet nie dostrzegają, 
że obrazy tc zdradzają podkreślenia pewnego 
gestu .pobłażającej wyższości siainowo-kfaso- 
wej artysty w stosunku do miłku*, stanowiące 
go właśnie przedmiot i treść obrazów. Mozo 
fep.iej czułby śh; ze swą kasetą na torze- wy­
ścigowym wśród wyścigowych: Yo®faitói\v i 
ialihblutów, wśród gprączMi napirężcn Ha to;a- 

,  jizatora.
Ale ostatecznie bierze go i życie wsi 

barwnością ,’Swigj zewniętrzną. ł >odkreŚ!aią w 
swych akwarelach i ,z pewnym clia-rmehn 
chwyta na papier interesujące swą syłiwetaj, 
czy konturem stare wiejskie btfdcy/e w ma- 
jowiniezeni otoczeniu. Tiranspomrje je prży­
tem 'swobodnie, lekko, bez zbytniego przejmo­
wania się foh życiem. Ozyni to tak. jak ktoś, 
kto w salonie czy ma estradzie powtarza po­
pularną arię tudową. To też i odległość tych 
» yardowych cerkiewek i kościółków od rze­
czywistości, jest taka sama, jak i od rA^ych 
beśrii powtarzanych w salonowej produkcji
l,o żywiołów eg o wyrazu uczuć twardej a sil- 
ite,j pieśni1 chłopskiej. *

9  * > '
Jw sali środkowej poumieszczano utwory.

JciMi Iwowisikidi artystów. Wśrócl nich na 
pierwszy plan wylhiija się portret kobiecy Ma- 
fjt vVodziokic', subtelnością modeluinkuj i ka- 
mądjł, która obecnie nieco przyżółikła, zdaje 
się wSKOtek nieodpowiedniego oddzfcTyiwania 
światła i Cła ścian,. Tej samej artystki słudjuim 
dziewczynki uderza dekoracyjnością, a „Ma­
tki", techniką w jakiej ‘są wykonane.

Wśród utworów fifcuiriatoycb wymienić 
wypada obok znanych skąd inąrf kompozycji 
Heleny Lang „Głowo starca" Jufjissza Hawla, 
Ro,prawnie, ale po akademicku wykonaną.

Tirzy akwarelowe -utwór w Kazimierzu 01- 
pimsikiego, wskazują, jak daleko zaszedł ten 
artysta w odtwarzaniu scen,,ludowych, ,z życia 
wsi. Mamy zresztą nadzieję, że wkrótce anów 
będziemy mieli sposobność napwać o fyui ar­
tyście obszerniej. Bogaty plon ostatnich- cza­
sów nagromadzony-jud w .pracowin-i, pozwoli 
na obszerniejsze ujęcie artystycznej fizjogno- 
mti, Ońpińskiego.

Janina Nowomowa po se-rji ciekawych w,i 
doków gdaiistkfch wróciła znów do wnętrz, 
których -dwa egzemplarze o Leonie'wys te wid­
uje przyiwminają najlepsze jej utwory z tej 
dziedziny.

i Poprawne, a pełne nastroju architektur^: 
ł wnętrza dala też p. Marja PodlewOka, a ne­
stor naszych artywiów' prof. Tadeusz Rybkow 
ski przypomniał się mile naszej pamięci ilnte- 
r c sutacem i -pejz a żami.

Na odmianę kwiaty dala tym razem p. 
Marja M ińska. Je j amaryffis nie uronił nić z 
właściwości istotnych i uastrojowycn samego 
Kw iatu. Dallje i pelargonie p , .Jadwigi Jodko 
malowane są poprawnie. Janusz Ja rosie wieź 
rozszerza zakres swych zainteresowań ze

znaczną dla siebie korzyścią, jak Co wsdać po 
wystawionych obecnie kwiatach i pejzażach.

'W sztuce t. ziw. czarno-białej wystąpił.'' 
n-astze obie artystki, zadziwiające swą pilno­
ścią. Kamila Rose-nfeM wystawiła rysunki 
■piórkowe, zaś Wanda Korzeniowska architek­
tury w akwaforcie Obie odsnaćzają -silę swo­
istą indywidualną techrtóką, którą wywołują 
głęboKie niekiedy nastroje

Wykonując uchwałę Nadzwyczajnego Walne­
go Zgromaazema członków lwowskiego Kola 
Związku inwalidów wojennych Rzp, Polskiej, od­
bytego w dniu 18 lutego Ur., zwotaf zarząd Kola 
kioskarzy - inwalidów w dniu 22 om. których jest 
wc Lwowie 105 celem założenia i ukonstytuowa­
nia ‘„Oddziału kioskarzy". Oddział ten, stworzo­
ny po myśli statutu i podległy Wydziałowi -Koła, 
pracować będzie specjalnie w, kierunku poprawy 
i obrony bytu tych inwalidów i wdów, którzy 
we Lwowie zajmują stanowiska handlowe, zBoby 
wają skromny kawałek chleba dla siebie i swych 
iroazin, sprzedając W kioskach gazety, owoce, cu­
kry itp.

Po wyczerpującej dyskusji nad poprawą bytu 
tych nieszczęśliwych, przeważnie ciężkich kalek,

ukonstytuował się wydział ,Oddziału jak następu­
je: 1) kol. Gajda; 2) kol. Korczyński, 3) koi. Rab;i 
4) kol. A (hukani, 5) kol. Cichocki, 6) kol. Gut, l i  
kol. Zubacz i 8) kol. Kos. Przewodmczcym wy­
działu koskarzy wybrano: -kol. Korczyńskiego,
zastępcę, kol. Kosa, sekretarzem kol. Guta, zast. 
kol. Cichockiego, skarbnikiem kol. Rabijai, zasr. 
kol. Gajdę.

Celem zdobycia potrzebnych pieniędzy na ad 
roinistrację Oddziału, uchwalono opods kować -s-:ę 
jednorazowo kwota w wysokości po 1000 nóp.

Następńic uchwalono, by zarząd oddziału in­
terpelował u władz w sprawie przedłużenia go­
dzin pracy. Uchwalono domagać się stanowisk dla 
hiwalidów na III. Targach wschodnich, wThsrkn 
Stryj-skim, w Żelaznej Wodzie i na W ys. Zamku.

Posiedzenia wydziału Oddziału kioskarzy 
l\vows,k'ego Kola Związku inwalidów wojennych 
Rzp. Polskiej odoywać się będą każdego c / r a n ­
tku o godz. 6 wieczorem w lokalu Koła ul. Osso­
lińskich 1. 11. Zatem ściśle kioskarzy obtUMćkSąc# 
sprawy, będą w ten dzień specjalnie rozpatrywa­
ne i przeprowadzane.

W  dalszem ciągu zamierza w ydóal Koła po­
wołać do życia oddziały: wdów i sierót, oświato 
wy, skarbowy, organizacyjny i spółdzielczy, aby 
w ten sposób ożywić i wzm ocnć rfziałatnońć Iwo 
wskiej organizacji Związku w' któret jest prze­
cież tak dużo jeszcze do zdziałania1. P. T. uadzwy 
czajnych członków Kota wo Lwowie, Chętnych 
do pracy nad ulżeniem ciężk'ei doli nieszczęśli­
wych ofiar krwawych wojen, zaprasza' się usilnie 
do współpracy.

— o ó —

(Ciąg dalszyj.

Referenci.

(rs) Żc Komisariat V. pracuje sprężyście, za­
sługa w tern także —- kto, wie, czy n'c najwię­
ksza — referentów śledczych, pracujący cli we­
wnętrznie w randze urzędników policyjnych. Tu 
wymienić nalały: Ludwika Gepparta'. bardzo do­
brą siłę, obowiązkowego i wytrawnego, a (wedle 
zdania jednego z swy-cli najb!iższ5*ch towarzyszy  
pracy!) mJjucego tylko tę jedną ,,wacrę“. że..-. 
chowa akty przed dćennikarzamń dalej pomocni 
ka sekretairza KrałtciszkS Kalkusa, referenta od 
spraw czarnogiutdsianskG - walutowych, termiua- 
tek i nSestcinplawany cii rachunków, a wreszcie 
Jana Koreckiego, Kazimierza Balę i- Tadeusza No- 
wickTgo. Z pośród veywiadowców referentem jest 
'tylko jedeji, mianowicie p. Zygmunt \V;uękiewfcz, 
odznaczający się szczególnym talentem śledczym. 
Ci refc-cm-Ct pracuj? zupełnie samcdzrclnie i pod­
legają tylko- kierownikowi komisaryatu.

Oddział lotny.

Niedawno został Stworzony' od-uział lotny, 
składający s :ę z- najzdolniejszych posterunkowy eh 
tego komisariatu, a pozostający aż do marca pod 
kierownictwem asr>. Konarskiego, żlauaniem ape- 
cj-alnem oduzialu tego są obławy na ezaruogid- 
dzia-izy i różne indywidua, gromadzące się w po­
dejrzanych lokalach, a isto-jące w sprzeczności z 
kodeksem kurnym. Oddział przeprowadził też sze 
rug rewizji w poszukiwaniu za składami artyku­
łów pierwszej potrzety jak n-p. za tytoniem, a w 
wszystkich p' zedsiewgiętych akcjach wyLri się 
nadzwymzajnic, przysparzając przez szereg obław 
rew iz j i  itd. skarbowi państea' olbrzymie kwoty 
(w 'rkrycio tajnych magazynów- tytoniu). Dopóki 
obow iążyw ąłą Jeszcze ustąw^ przeciw  handlowi

walutą, oddział lotny' .prowndzit enorglczaną walkę 
z czarnogiełdziarstwem, niestety ocecnio z  powo­
du „wygaśnięcia" ustawy musiał Jej zaniechać. 
Oczekiwane nowe srog'o przypisy/ wykonawcze 
pr-zeciw czarnogiełdziarzom odczują oni zapewne 
srodze, bo wówczas cały imp&t oddziału lotnego 
wŷ -ła-duje się na ich grzbietach. Natomiast zapo­
znali s'ę z „lotnikami" pask; -ze i spekulanci baiii- 
dlo-y\'i, którzy rabuj? skarb państwa na miljardy 
przez nieiipraw-nionc transakcje, zawierane nai- 
częściei po tzw. paskarskich kawiarniach, gdzie 
masowo sę w ruchu niestenipiowane rachutik; i 
termiuatki.

Tępienie pijawek parskarskśch.

w  tępieniu tych pijawek odznaczył się na 
czele oddziału szczcgóhTe asp. Konarski, który 
potrafił odszukać je nawet po hotelach i tam do­
chodzie praw skarbu państwa do zrabowanych 
milionów, — Niestety' wpływy „interesowanych" 
są jeszcze w pewnych sfcirach zbyt przemożne i 
obławy po hotelach ze względu na  ̂„stroi,ói po­
dróżnych" zaczęły owe sfery zwalczać. Równic/ 
nie na rękę „interesowanym" były w wysokim 
stopniu obławy, przeprowadzone z godną podzi­
wu energią -po pewnych lokalach publicznych, a 
oburzenie paska#zy na Konarskiego, jest podobno 
tak wielkie, że już z góry, zanim jeszcze ten 
dzielny i czy-stych rąk urzędirk powróci z „uni­
wersytetu smorgońskiego1" planują starania- o 
„przeniesienie” go z V. komisarjatu tam. skąd nie 
będziee mógł więcej następować im ua p yiy.

Daremne wysiłki niebieskich ptaszków.

Wierzymy i chcemy wierzyć, że łąk daleko 
jeszezę  W pływ y pąskarzy. i  kupierow; aswe..<tMi
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WśiTsr nse sięgają, by skorrupownć oni mogli de- 
ordująco w podobnych wypadkach czynniki i 
sldontó jc do zatrediatiia akcyi, chroniącej spo­
łeczeństwo od rozboju i demoralizacyi. Oddział 
lotny powinien i musi dalej tak pracować, jak 
drtącl, a należy mieć nadzieję, że po szeregu dni 
odpoczynku" od czasu wyjazdu Konarskjego — 
wpacai ta nareszcie się zacznie r, dawną ^energią, 
b«z względu ną różno „względy", które znamy.

Ekspozytura recta Urząd Slodczy.

S&41 to urząd', w którym zbiegają się nici
wszystkich niemal spraw, nad iaiciemt prucują
kom saryaty dzielnicowe, a w ostatnich czasach
interesuje się też urząd 6w pewnym! powiatami 
na! prowinoyk O ile jednak znane są wyniki pra­
cy  jego na terenie miasta, to o sprawach pro- 
Y.-T.eyrandnycl; mimo najlepsze] woli nie m iżcmy j 
wielo napisać z te} prostej przyczyny, że oa 
ozasu objęcia przez dawną „Ekspozyturę" agend I 
„Okręgćwki", wiadomości z prowincyi p rzew a-1 
żule me są prasie wcale dostarczane. Urząd 
śledczy składa się na ogól z urzędirków doś- 

nr/itoJfczon ych zdolnych, a na czele ich stoi zna­
ny ogólnie ceniony w sferach policyjnych nad- j 
komisarz Kozakiewicz, nok o! a którego grupują
s.:q przeważnie najzdolniejsi referenci śledczy
Lwowa, jak zast. kierowniica Urzędu kom. Chom- 
rańikf (ma duże zasługi dla skarbu państwa 
przez tępienie „złotych" paskarskich), komisp^z 
Stojków, Batorski, Humanowicz i tutti, a dalej 
szereg wywiadowców. (C. d. n.).

(rs) Dziś rozpoczęła się przed r. Hutem 
w sądzie kannym rozprawa przeciw Twow- 
SiHeim/ii ryuitinniiijairdcrowi, 'właścicielowi „dra­
pacza chmur" przy ,pfl. MarjaciKilm, Jodnemu 
Sprecherowi, 'który jest oskarżony o ‘lichwę 
mieszkaniową oraz występek udaremnienia 
egzekucji. Szczegóły sprawek Sprecliera po­
daliśmy ;M w poprzednim nuimeirze „Witefcu 
Nowego14. Na rozprawie dzisiejszej zeznaje 
cały szereg świadków, a ra. i.: Maurycy 
Affias, b. właściciel kawiarni ^Teatralnej'4, 
któremu Surę-‘y r  nie zwrócił ' ’ otrzy­

manego na wynajęty lokal, a lokal komu inna 
mu odstąpią*- dalej dlr. Bruno Pokorny, ilim. 
Banku dla Handlu i Przemysłu, dr. Edwin Zi- 
fcron, en. koncenno naft. „Dąbrowa", Edmund 
Wifflner, im. filrmy bracia Czeczowitezfca, Nis- 
sen Kanni, aptekarz dr. Stenze!, Maur. Lśp- 
skeir i td.

Ju to  najprędzej zapadnie wyrok..
’  Osikaria urok, Hryniewiecki, osk. broni 

adw dr Pieracki, poszkodowanego M. Atla- 
sa zastępuje dr Zaizydki.

• r ,  CK)----

su., chociaż unie ma on żadnych politycz­
nych cccii, rozprawa bowiem wykazała 
że Dittner za oszczerstw a swoje była so­
wicie opłacana.

Za słuszną też uznać należy opinię pro 
kuratora o wydaleniu deuuncyatarki z gra 
mc Polski. Dla takich pijawek, niszczą­
cych nas, istotnie m iejsca niema na pol­
skiej ziemi i w środowisku polskiam kreso 
w ego bohaterskiego grodu, zwłaszcza, że 
d em iicyacye je j i teraz nie ustają (vide dio 
nosy wniesione do Iżby adwokackiej).

Nichaj po odcierpieniu zasłużonej ka-
_________ ó

ry jedzie do W iednia i tam sieje swą gan­
grenę morafną a  nas uwolni od sw ej nie­
bezpiecznej obecności.

Lwów pożegna ten ostatni izabytek, 
pozostały po niezaszczytnej pamięci rzą-. 
dach austryaokich — z ulgą,, podobnie, jak 
z ulgą zrzucał orły austryacŚle ze szczy­
tów' w bloito uliczne.

Bo czasy rządów generała-kata Le*- 
tovsky*ego i „wieszatela* E* zherzoga Frie  
diricha już dawno minęły.* Miinęy i nie po­
wrócą. St. R.

~— O G - -**

W preedeojńu wyroku na dernutcyju lorkę 
austryacl

dniu jutrzejszym  zapadnie wyrok 
iia Famy Dittner, denuneyatorkę ausitrya- 
cką z lat wojennych, prawdziwą zmorę 
polskiego Lwowa, która szereg najwybit­
niejszych Polaków naraziła na najsroższe 
•n5j?re.3fe, tortury i więziepiia, a obecnie za 
Siadła na ławie oskarżonych, oskarżona o 
cały  szereg pospolitych (nie politycznych) 
zbrodni.

Rozpraw a ujawniła 'tyle jaskraw ych 
i skandalicznych szczegółów działalności 
tej zwyrodniałej fcuMety, że praktyki je j 
są dostatecznie zdemaskowane, a ona sa­
ma Postawiona pod dobrze zasłużony prę­
gierz. T o  też cliła tych,, którzy śledzili ba­
cznie przebieg rozprawy, wiina denuneya- 
torki przedstawiła się z zeznań zaprzysię- 
żowydi świadków w tak pótwomem świe 
tle, że ze wstrętem dziś spoglądają na tę 
postać, wtóra przez tyle lat bezkarnie gra­
sow ali po polskiiam mieście, w yław iając 
dla siebie [żer w najbrudniejszem bagnie 
oszczerstw i płatnego donosi cielstwa.

Z pełnem zadośćuczynieniem powita 
kdżdy uczciwy Polak zasłużony wyrok 
na Fanny Dittner, chociaż wie, żę szkoda 
moralne, jakie społeczeństwu i jego po­
szczególnym członkom wyrządziła je j nie­
nawiść, naprawić niestety nie dadzą się 
żadnym wyrokiem, Niechaj przynajmniej 
Ute tryumbiie kat-genera ł i sfora jego sie­
paczy, 'listownie do dziś komunikująca się 
"*» zDtodniarką. Oto zdanie pirzeciętnego

Dwugodzinne przemówienie prokuratorai\Dukiefa.

' PIN
oby.yyfjteią Polaka o znaczeniu tego proce-

Koniec postępowania dowodowego.

(rs) Na rozpraw ie sobotniej po odrzu­
ceniu przez trybunał całego szeregu wnio- 

jsków  oskadżbnej i obrońcy zmierz? ją- 
•ycłi do opóźnienia, lub uniemożliwienia J  wogóle rozprawy, przewodniczący ogło­

s i ł  postępowanie dowodowe za ukończone 
poczem udzielił głosu prokuratorowi r. Du 
kietowi celem wygłoszenia przemówienia 
końcowego.

Skandaliczna demonstracya oskarżonej.

(M y prokurator powstał celem rozpo­
częcia wywodu, w tej samej chwili zerwa 
ła się z (miejsca swego F . Dittner z  gło­
śnym krzykiem1:

— Ich will noch hinaus!
Bezpośrednio potem wyszła demon­

stracyjnie ze sari, udając się do prez. sądu 
Hawla ze skargą na trybunał z powodu 
nieuwzględnienia jej wniosków. Po do­
brych 10 minMtaeh dopiero denuneyatorka 
raęzyła powrócić i zakończyć przymuso­
wy przerwę. spowodowaną swem w yj­
ściem.

Przemówieniis pi ©kuratora.

Prokurator rozpoczął swe dwie godzi 
«y  z  górą1 trwaiąoe przemówienie, w: te 
słowa:, ' ■ r,, v  - r  "y-;!

W ysoki trybunale! Przestępstwa, bę- ,  
dąoe przedmiotem rozprawy, można po­
dzielić ze względu na czas i okoliczności, 
jakie im tow arrzyszyły, na dwie grupy: 
przestępstwa, wynikające bezpośrednio z 
z denuneyatorskiej roboty oskarżonej, o- 
raz przestępstwa dalsze, będące przeoinńo 
tem aktu oskarżenia. Skutkiem upływu 
znacznego przeciągu czasu mogło nieje­
dno przysłonić sie mgłą zapomnienia] nie­
jedno straciło na sw ej w yrazistość' i .teraz 
wbrew prawdzie przedstawia się w bar­
wach mniej jaskrawych W ięc — aby oce­
nie należycie zarzuty przeciw oskarżonej
1 winę jej, należy usunąć wszystko, co za- 
rzute te przysłania i myślą przenieść się 
w czasy, gd:v 'oskarżona swych czynów 
się dopuściła, a także zbadać okoliczności 
i skutkj lej przestępstw, wreszcie m otywy 
chociaż w ocenieniu zbrodni motywy je ­
szcze nie są argumentem w ystarczającym . 
Uwaga podSądnej, że postępowanie prze­
ciw niej wdrożono dopiero oo przewrocie 
politycznym, jest conajmmej nieszczera. 
Postępowanie nie mogło bvć wdrożone za 
czasów  Austryi, bo wów czas prokuratura; 
l>o pros tu nie widziała o jej zbrodniach. — 
Qdy tylko doszły one do wiadomości sądu 
wdrożono natychmiast śledztwo i to na­
wet .ze ścisłym  aresziern śledczymi.
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.Ausser Sp :.eł“.

Za czasów Austryi nie wiedziano nic o 
je j ■czynach, ponieważ sama oskarżone 
prosiła by je j doniesienia Icąktowano po­
ufnie, tak, ażeby ona — jak wspomina w 
liście do min. Krobatina — pozostała ,au­
sser Spiei“. Nawet radca Fida jako audy­
tor nie mógł ją podówczas zaskarżyć o o- 
szczerstwo bo mu zabronił tego Letovsky.• i

Da? I  and der V errater“,

Stosunek władz wojskowych austr. 
do cywilnych we Lwowie od początku' 
wojny wiele pozostawiał do, życzenia. — 
W  miarę coraz większych niepowodzeń 
■ wojennych oręża 3ustryacfcteg5 był coraz 
gorszy, a wreszcie przemienił- się w c a ł­
kiem tvrog1. W ojskow ość, -niepomna na to, 
że ludność cywilna pozostawała przez 10 
m iesięcy pod łinwasyŁ rosyjską musiała 
zapewnić sobie w owym czasie egzysten- 
cyę i troszczyć się o w arstaiy pracy. Do­
patrywała s:e  we wszystkicm zdrady sta­
nu i nielojalności. Następstwem tego były 
srogie represye. aresztowania, wywoże- 
■iwą internowańa, konfinowaiiia, kontrola 
korespodcncyi itd. Punktem kulminacyj­
nym togo ucisku brd okres rządów geaie- 
■rała i.e to v sk y ‘ego jako komendanta 
miasta.

„Lwów należy wysadzić w powietrze”

Jaik Letovsky był usposobiony dla spo­
łeczeństwa polskiego, o tern mówią zezna­
nia świadków. 7 Dyr. Reinlc-nderowi o- 
ś w tańczył on, że „cały Lwów należy wy- 
sadizfć w powietrze11 że .„prez Rutowski 
pierwszy we L\ nw ic zasługuje na stry ­
czek11 itd D yr. R . » twierdził również, że 
L. wdrożył dochodzenia nawet przeciw ks. 
arcybiskupowi Bilczewskiemu. Nic była 
to tylko teoretyczna nienawiść do społe­
czeństwa naszego. Św. dr. Atlas zeznał, 
że Letovsky wpływa także na sędzow - 
audytorów, np. w sprawie przeciw raź. 
CliOKodbck:cmu. a nawet groził areszt-owa 
nkśn przew. rozprawy Atlasowi z powodu 
uwalniającego wyroku. Następnie spowc- 
dawał jego przeniesienie. Sw . Fida stw or- 
dzdł, że podobny nacisk L.et. wywierał 
' w procesie Chodorowskiego, by go jak 
najprędzej postawić przed sąd w o lenny.

Fahnga donosicieli i konfidentów.

Tein nastrój był następstwem w zna­
cznej mierze działalności całej falangi kou 
fidentów i demuicyatorów. Im konfident 
taki 'nteuzywnicj -pracował -i im większe 
miał wpływy, tern skutki były potworniej 
sze. Jedną z tycji była osk. Ditiner. Świad 
ko wie sw ierdzli, że wpływ je j na generała 
Lut hyl przemożny.

Po co przyjechała do Lwowa?
/

Przebywała we Lwowie bądź w eharakłe 
kze brany, -bądź naiaizytcialtki i mteszJKała tu 
przez 20 łaj, iprzybj wszy do Lwowa z dalc- 
1 u ekoii6y. Dlaczego- wybrała dla swej dzia­
łalności w aśnie, krańce Małopolski i właśnie

- **

Lwów, to jest charakterystyczne, ale ostate­
cznie obojętne dla sprawy. Fanny Dittaer jed­
nak iprzedewszysUkiem szczyciła się State 
s,vemń stosunkami w sferach wciskowych, 
przycżesj „narazili .się11 jej już przed wojną 
itam. br. Pitniński, insp. Majchrowicz, nad 
Zoll i i. tylko dlatego, że odmówili jej terro; 
■rystycznym żądaniom.

ZostałaL jako szpieg.

W Cbwi® zbfeżah*a się woidk rosyjskich 
do Lwowa zapanował popłoch. Wszyscy, 
którzy mogli, opuszczali miasto, zostawiając 
swą’mienie na pastwię losu; zdawałoby” się. 
jednaki że w pierwsze] linii Fanny Drttner po­
winna była, jako Niemka, wyjechać za za­
chód, zwłaszcza, że miafii stosunki w sferach 
wojskowych, do dyspozycji auta i td„ co 
umożliwiało jej uratowanie mtfenfs. Tymcza­
sem wbrew wszystkim argumentom Dittner 
została we Lwowie i ani myślała o wyjeź­
dzić! A cel jej pozostania wie Liwowie stad się 
wkrótce jasny.

i 1
Raporty do sztabu w czasie Inwazji.

W  czasie i po inwazji ,ros. rozwinęła osk. 
dziaialtość wywiadowczą na wielką skalę na 
wiiasną rękę i przez swoich fccnfilclenlów. Za-, 
częla dokładnie badać ■ zyc:e sporeczeUstwa 
polskiego, podpatrywała najskrytsze tajniki 
życia jednostek, najwyżej postawionych, a 
wszystko to czyniła celem aeiiumeyowama 
społeczeństwa i tych osób.

Przyjąć należy na podstawie dowodów, 
dostarczonych przez..rozprawę, że-Już w cza­
sie inwazji ros.: pozostała we Lwowie w cha­
rakterze koriidentki władz wojsk. austriac­
kich, już w -czasie inwazji bowiem przesyłała 
raporty dc sztabu generalnego austr. w dro­
dze poufnej.

Sama zgłosiła się do ,.K-Ste!'e“ 
z^demmcjaciami.

Dzkiłaheść swą szpiegowską rozwinęła 
w całej pełni po powrocie wojsk austr. do 
Lwowa. Zgłosiła się wówczas sama do' „K— 
Stelle11 i ao dyrekcji policji z całym szere­
giem ustnych i pisemnych poufnych doniesięń 
przyuczeni sama nazywa je w swych listach 
„doniesieniami11 wbrew •wykrętom na roz­
prawie.

„Jedyna dobra konfsdentka",

(Prócz doniesień do«władz śledczych we 
Lwowie wniosła całą serję donosów do władz 
centralnych. więc do „Arnie e-Obebkom«ian- 
do", do min. wojny Krobatina, gen. Aiborie- 
go i tid, Doniesienia te zwracano następnie do 
urzędowego traktowania władzom tutejszym

Nie Kiprzesfawała na tern oskarżona, bo 
usilnie piklowała ścigania i represji przeciw 
osobom przez siebie zadenamejowunym. 3yla 
oodzientiym gościem w „K-Sie?le“, a czasem 
przychodziła nawet 2 razy” dzienn e. Była też 
stałym gościem u gen. Letoysky‘ego, a „za­
służyła się“ do tego stopnia, źe Letoysicy na­
zwał ją „iedyną dobrą k< nfidentką”, a wyra­
ził się tak wobec kpi. Hoszowskiego, co ten 
stwierdził w urzędowym raporcie do szefa 
„K-Bteiie"11 rolni. Wiederśna.. Również wobec 
śv\\ Lidy w yrazi się Lec., źe nie może jej ści­
gać za oszczerstwo, ponieważ świadczy mu. 
gna bardzo cenne uUugi.

z

Nie mogli się jej pozbyć.

Zdawałoby się, źe władze miejscowe po­
ddany były mieć wiKońcu za dużo tych de­
nuncjacji i pozbyć się denunc.iato.iiki z swych 
biur. Było to jednak rzeczą wprost wyklu­
czoną, wyrobiła sobie ona bowiem opinję bar 
iJzo wpływowej. Św. Fida stwierdził, że Ditt­
ner „miała 'klucze od zamarstynowskiegoi 
kryminału“. Muisiano więc- znosić obecność 
jej, bo obawiano się zemsty. Jakie miała np. 
wpływy u Letoyslkydgo, świadczy o tern ze­
znanie św. Fidy, że konferowała z nim caje- 
mi godzinami, a referenci musieli czekać a 
aktami w przediłokoju. Let. z szacunkiem wy­
rażał się o niej i liczył s»ę z jej doniesieniami. 
Te wpływy zawróciły jej w głowie. Nie po­
przestała na doniesieniach i pilnowaniu ich 
wylkomawa, ale zaczęła mieszać ? ę we 
wszystkie sprawy.

Dokończenie przemówienia tego pctsntiy, 
z powodu braku miejsca w nasi. numerze).

*/

ROZPRAWA DZISIEJSZA.
 ̂ t

Raznpntwa dzisiejsza rozpoczęła się prse- 
roówien.om adw. dra Pieraćkiego, jakc zast. 
prawnego dyr. Chodorowskiego. W dalszym 
cągts przemawiać będ:ą zastępcy prawni po­
szkodowanych ad'w. dr. Link, dr. Michałow­
ski, feri ŻyWtcki, r. Srokowski i dr. Tyczy ńsld, 
poiozetn pnziemówicme wygłosi obrońca osk.

Wyirk zapadhie jutro.

Jsder trzymał za gar oto, drugi szukał, trzeci 
wrzeszczał, a czwarty łapat złcdizJeji,

(uis.). Na gospoddrza z Komamą Jana Po- 
lcńskiaga napadli onegdaj około północy w 
ulicy Dojazdowej dwaj pjam rabusie Aleksan­
der Kunicki i Stefan Gach. Jeden z nicłi 
schwycił Poleskiego z tybt za szybę, drugi 
zaś tiymacaisKyn pr7,eszukKvał kieszenf. Głośne 
wołaną -.ofiary pijaków o pomoc'usłyszał pa- 
troiujący w pobliżu posterunkowy i ten uwol­
nił Poleńskiego z opresji, u opryszków odsta­
wił na (komisariat V-ty.

iPoieńskt miał w kieszeni miljot1 marek, 
którego rabusie nie zdołali zrabować.

Złodziejami' — syn 1 wuj.

(rs.). W Kołomyi! okradziony został nie­
jaki Teodor Dudek przez własnego syna 15- 
le,tniego Jarosława oraiz w uja Patitakmona 
na sumę 411 dolarów (przeszło 20 milionów 
marek). CMiaj złodlzieja — \yed'Je zeznania Du­
dka — mają być w drodze do Ameryki, a za 
schwytanie ich wyznaczył poszkodóteany 
milion marek nagrodly.

JB F . Q O ą ł  j : i
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Proces przeciw Teplitzowi,
W ar^z«wa. (tesle?.) Dzflś rrapoczyin? 

Się w Wcii'S‘za;vie senzacyjny proces Le­
jom? Tcplitza o zamach na niepolegiość 
RzpHfcej i o  szerzenie rozkładu w wojsku. 
Tepłtó-z; ostra rżany jest o zoi-gamm/wanie 
kół szmegowskich w wojsku, o dostarcza­
n e  t o ^ e f z o i l  literatury komunistycznej, 
o urządzanie w  mieszkaniu o jca składu bi­
buły komunistycznej 1 dopomaganie rządo 
wł jiaiisi vva obcego w zbieraniu wiadomo-

i

d vE  d o ty  v z * u ,y d l  M jw uęfci ZTSCgO b a ^ P ie -
jczeń Polski. W raz z Tepiiizeui zasiadaj# 
jegc wspólnicy z  których najstarszy- ma 25 
la t  W  kotach paiestry panuje przekonane 
iż p-ooes ten wykaż raczej ozieciństwo a- 
niżeu złą wolę oskarżonycln Dowodem 
tych przypuszczeń jest, ilż obi c-ny Teplitza 
podlą! sie wybitny poseł W yz wolem a. a- 
■dwckat Smiarowski, któryby nie bronił 
sprawy „m eczystej“.

'ligo nie uMe m  i PcSili
Warszawa. (Pax.). „Przegląd W ieczór 

n y" z a tr  leszcza w yw iać z głównym konni 
sarzem dla zwalczania drożyzny p. Hartle 

który między innymi wyjaśnił, że 
wy wóz zboża, tłuszczów, mięsa bydła 
{ świń jest zakazany i żadne zezwolenia 
00 do tych artykułów nie będą dawane. —■ 
Cukru w yw ieze się tytko te ilość, co do 
której istnieją dav ne zobowiązań a. Zarżą, 
k k a n k  dotychczasowe wpłynęły na ustalę 
nie eon hurtownych. Zauważyć też już mo

żna wr faand.Ju wielkim 
zboża.

zwiększoną podaż
War zawa. <AW.). Konrsya ekoucmi- 

ozna Rady min. cofnę a udzielone koopera­
tywom rolnym pozwolenie na wywóz za­
granicę przygotowanej w Gdańsku zna­
cznej ilości zboża (kilkaset wagonów) Zbo 
śe  to przejdEie do dy spozycyi r,.adzw. ko­
misarza do zw alczana drożyny,

 OQ— -

P o w r  óc iw rzy  właśnie*
7, W I E D N I A  i P A R Y Ż A

p t - * y w i e i l l 4 m y

N A J Ś W I E Ż S Z E  K R E A C J E
w H o st ju m ich  i fantasy jnycK, jłSasac^^clt
L Su»Kach, jaKoteż so ltnhclh  sp a c e ro w y c h  i w is/tow

C e n y  S io su n S lO T ic  a m ia r K o w a a o .
p la c  

6 1BR A C IA  STA JB E R  M a r y a c R i

o r t

t ń l i t
Waiszawa (AW) Min, sfowiu wyjaśnia, 

Se itfiwnfe składania zeznań o dochudtle prze- 
widzmgm w ustawie o podatku dochodo­
wymi przedłużony zostanie d'la osób fizycz­
nych do 30. kwietnia r. b Potrącenia na po­
czet H.Kiafku do diodowego od poborów służ­
bowych, płac roibotuic5:yc1i i tii. będą od I-go 
kwietnia dokonywane ire jak dotychczas od

dochodu rocznego 2 mffcoiiy marek, ’-ecz od 
•dochodu rocznego 10,800,000 Mp. A więc kto 
w kwietniu l;ri otrzyma w postaci wynagro­
dzenia mniej niż 900.000 Mn. ten będzie wokiy 
od opłaty podatku dochodowego. Dopero do­
chody iponad 900.000 Mp. miesięcznie będą 
podlegały opłacie podatku dochodowego.

 OO— -

NASZE GRaNICE WSCHODNIE NA RADZIE 
I AMBASADORÓW. - -

i
Paryż. (Pat..). W piątek odyio s ę posiedzą 

nie konferencji ambasadorów pod przewód 
nictwem LaroonaU. Odbyło się również po 
siedzenie komisjo dla zoadania sprawy uzna­
nia 'wschodnich granic Polski W  sobotę z o  
brai się komitet rzeczoznawców p.ra/wuych, 
którego zadaniem jest zbadanie 'strony pra 
wuej w sprawie ran ani a g ra n e  Polski. —- 
Rząd angielski wydelegował radcę praw­
nego Malkina. który lrerze udział w pra­
cach komitetu prawniczego.

OTWARCIE KONrERENOYi HANDLU WE J  
POLSKO - ROSYJSKIEJ.

Moskwa. (Pat.). Pierwsze posiedzenie 
konferencjo handiowef polsko - rosyjskiej wy 
znaczono na dzień dzisiejszy. Przewodniczą­
cym koi ferencyi jest Wojkow

O M ,  P I K i ,  R i i f H !
P O L E C A  HURTOW NIE i DETALICZNIE 

P O  C EL ACH FA B R Y C 7N VCH

KATOLICKft

M  P S  WE LW0WiE
^ g R Y N E K

(róg ul. Grodzickich)

H A T E B Y G  A i f t i I S Ł S R i E
na u b r a n ia  nM^sBSe, p t a s z e ia  i  1X0- 
S t j u m ?  damskie po okazyjnie niskich cena; h. —IKFiihf i mm, Ii. Faisia na, 111 a

I 4?2I.

Warszawa (telef.) (z) „Ekspres" dowia­
d u j się, że rozporządze nie ministerstwa skar 
bii dotyczące upoważnienia pewne] liczby 
baiśków do wykonywania transakcji waluto- 

pockńaahy będzie dzisiaj itano. Liczba 
banków dew:z<nvydi ustalona bodzie dcflni- 
lymiJo w ostanrej chwiłt i dosięgnie prawdo- 
■ta&tftjKiig cyfry 35 Banki te dokonyy ać be-

banków dewiz.
dą kupna i sprzedaży walut oraz dewiz ob­
cych w hrstytnoiach centrahiych, oraz w Jed­
nej ze swych fiilji następujących mifejscowo- 
ści: Warszawa. Kraków, Lwóay, Łódź, Wil­
no, Poznań, Bydgoszcz, Biała, Bielsk.

, ----- OO— - . -

o*
P O L S K A  F A S R Y K A  W Y R O BÓ W  S T O L a R S K IC b S  
S  .» z ogr. o cip. Lw ów , ul. K o ch a n o  vsk*eg3 4
wyrabia różn* nrzącb-Ciha dunaw e, >v składach fa- 
Lryki :n« na sprzedaż sypialn e, jadalnie, biuro ne 
urządzenia i t. p. po cenach tabrycznych, wykonanie 

soli A id  87d

t Ó V O f T I  b C  T l i u z e i
I . a  n i s o f a o .1 a .4 ~ e i y -  13729KIL. IAE' «, fi .witiw, u? Jn.®iM*ka 24,

Odpowiedź na KsfV alommowe.
Jak o  kowal w warstataeh w ojsko ,vych pra­

cowałem 3 la t-  i no własne żądsnie odszedłer- — 
Jacifcś indywidjum caś oi-.rpi do mojej osoby i pi­
szą na mnie anonimy dó Akcyjnego Tow arsystw a 
Brow arów we Lwowie.

Ktoby wiedział o takim bandycie, raczy tni 
donieść za wy -grodzeniem  1 ">5.000 Mk.

T E © P ? L  H A JO & E 4 9 » rS X l 
14425 P»t#ęR iegd  43.

Z okazji zaślubin P> Pê i*©S*aS P» gratulują seniecznie
H en r?H < sw la  W a łe d n iK e r i iw i*  

Lwów, dai» 12. marr« ł c- ’3, b'06}
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Ziaid "„IMytwtolenia”.
Program stroosiict-wa.

Warszawa (teief.) (z). Wczoraj przed ipo- 
łujdrckan rozpoczął się w sali Towarzystwa 
bk'jijicziłego w War sza wio walny, zjazd W y- 
rwoflenia z udziałem okuto 4tX)' delegatów. 
Ooiady zagaił prez. 'Ihugutt i wygłosił refe­
rat o położeniu póhi ycznem. Obrady objęły 
■cały kompleks spraw politycznych i gospo- 
oaffuzycn krajm Wyrażono w nich w pierw­
szymi rzędzie stosunek Wyzwolenia do rządu, 
podkreślające trudności imieniożiiwiałace utwo 
rzerre starej większości sejmowej, na której 
mógrby się oprzeć rząd parlamentarny.

Ważny moment obrad stanowiła sprawa 
zjednoczenia Wyzwolenia z Małopolską lewi­
cą PSlL. Z rezolucji przedstawłoiiycn przez 
Poi,-ia ’) nuiguita zasługują na uwagę nastę­
pujące .

1) Jedynym rządem," w którym w chwili 
obecnej mogłoby Wyzwolenie wziąć udział, 
byłby rząd względnej większości posslkiej 
utworzony przez grupy szczerze demofóra- 
tycznc entopskie i robotnicze przy poparciu 
włościańskich grup białoruskie] i ukraińskiej. 
Zjazd uważa za niemożliwe, a nadto za o.e- 
moirafne, zasiadanie we wspólnym rządzie z 
częścią czy całością prawicy reprezentującej

jedynie interesy obszarników il kapitalistów, 
która nie wyrzeka się zamachów na kolistym 
cję i .nie przestaje podszczuwać ao zbrodni 
gwałtu;

2) Zja.d stwierdza z pfrzytorością, że 
chwiejne stanowisko łka.sta uniemożliwia ut- 
werzenre większości w sejmie. Z jednej stro- 
iry bowiem Piast, odmawia utworzema łącz­
no z Wyzwoleniem chłopsko-robo te 'czego 
rządu względnej większość: polskiej, z drugiej 
zaś strony nie ma odwagi pzyznać się do cią 
głych konsz-acntów z prawicą pr cez co wyt- 
wa r /, a' n icz d r o w y i niepewny nastrój w sej­
mie i społeczeństwie. Zjazd uważa za pożąda 
ną współpracę obu stronnictw rumowych w 
w walce z reakcją, żąda jednak aby współ­
praca była oparta na szczerym istotnym 
przeciwstawienru się wszystkim wrogom iRoł- 
sk; Indowej;

3} Rząd generała 5 'ko r.skiego uważa W y­
zwolenie za rząd, który 'należy poprzeć, do­
magając się. by bociaj częściowo starał się 
posicrom ć  gwałty i zamachy 'prawicy. W koń 

! tu  powzięto rezolucję potępiającą gioryfŁację 
zbrodni popełnionej przez Niewiadomskiego.

 0 0 —

Warszawa (telei.) (z) Kitrjer Pora runy'4 
zamieszcza wywiad, z mfniscrem koJeji Zagór- 
nyan-MaTynowiSkTO w sprawie t. zw. samo­
wystarczalności koleji, tij. systemu, w którym 
dochody koleji nfety'ko pokryją wydatki na 
eksploatację i bieżące inwestycje, aie będą 
dawały stałą nadwyżkę, która by pokrywała 
zobowiązania zarządu kolejowego, zacągn ęte 
oelem podniesienia sjorawmoścl 'koleji. W zwią 
zfcu z tym cały budżet min sterstwa eksploa­
tacyjny i inwestycyjny opracowywać bed,i€ 
ministerstwo koleji. Wprowadzona będzie

również jak najdalej idąća decentralizacja i 
przystosowanie systemu administracji do za- 

1 sad prywatnych przedsiębiorstw handlowych. 
Następnie d?jżyć się będzie do podniesienia 
spraw ilości koleji) oraz oszczędności' w zapo­
trzebowaną* .materjałów, głównie zaś do. lep­
szego wykorzystania taboru- J redukejii perso- 
nału z chwilą ulepszenia dotychczasowych 
urządzeń technicznych, wreszcie do oddana 
dojaędowyh kolejek w adnrnSstrację i eksplo­
atację iednostfcom samorządowym.

 0 0 —

Foch i Weygand przybędą do Polski.
-V arszawa. (A w .). 3 maja br„ jako w W arszaw y m arszałek Foch w towa.nz.y- 

zień święta narodowego przybędzie do I stkie gen. Weygaitda.

ł

Wiochy zaniepolfojoiie możliwością 
zbliżenia francusko-augielskiego.
W arszaw a, (telef.). P iasa włoska jest 

bardzo zaniepokojona wiadomościami 
wsieazujcymi na tryumf stanowiska lorda 
Curzona w polityce angieis-rbej. Wr faszy­

stowskim „Popal,,, dTuuia“ ostrzega* że w 
raK.e gdyby doszło do porozumienia fran­
cusko - angielskiego poza olecmiiS W łoch. 
W łochy musiałyby jawnie dać db zrozu­

mienia że z głosem ich tak samo trzeba sto 
liczyć. „JViessagero“ uważa, że MW&JssJa 
chwila w której W łochy muszą się jat, naji 
prędzej porozumieć z Francyą.

FRANCUZI ZAJMĄ W SZYSTKIE KO­
PALNIA ZAGŁĘBIA RUHRY.

Warszawa, (telef.). Z Berlina donoszą, 
iż wszelkie oznakJ wskazują na to że Frań 
cuzi czynią przygotowania do. ■zajęci? 
wszystkich kopalń w Zagłębiu Rubiy,

3-DNiGWE OBRa DY N A ęz RADY P F S .

W arszaw a. (AW.). /„Kuryar Porań*. ■■ ' 
donosi. że wczoraj zakończyły się fcrzy- 
dnowe obrady naczelnej Rady P P b  — 
Uchwalono cały  szereg postulatów po« a- 
•dresem rządu, od których spełni,eona stron 
nictwo uzależnia utrzymania życzliwego 
stosunku db gabinetu Sikorskiego.

OGRANICZENIE HANDLU W A ŁU J - MI 
ZAORa NICZNEML

W arszaw a. (AW) „Kurjer Czesrwosiy 
donosi, że ir.-n. skarbu podpisze datś m z y  
ix>!zad'zeu'e w sprawie .regulowania obro­
tu wafotami i dewizam1 Na m ocy tegw m z 
porządzenia m inhterstwo skarbu upowa- 
żuj dio handlu v,’ai!utami obcymi i dewiza­
mi tylko ipewną ilość banków jnp/wawtycłę

„ZAMÓWIONE" WŁAMANIE DO AM3At>ADV
Ni e m i e c k i e j  w  r z y m i e .

Warszawa. (Telef.). (z). Śledztwo w sprawie’ 
fikcyjnego włamania do ambasady niemeeekić' 
w Rzymie, przybrało taki obrót, Iż pokazało sie, 
że  obaj aresztowani sprawcy byli tylko narzę­
dziami działającymi w imieniu osob, których na­
leży szukać w same! ambasadzie. Obaj afresaO*, 
wani podali nadto iafszywc nazwiska.

„Rzeczpospolita'1 donosi: Do protokołu w i
dawczego VTzytatcra Apostolskiego O, Qe»oc- 
cltiego wpłynęły skairgi Rusinów na poiaków — 
rnię<L,> innymi na trzymanie w więzieniach du­
chowieństwa ruskiego, z powodu „haniebnego'" 
umieszczenia szkoły ludowej im. Szasdkiewie#* 
we Lwowie, z powodu ,g*ieprawn)t>ł“ konfiskaty 
budynku grecko-katotcfckgo seminarium dachu\y 
nego, z powodu nieudKielertlf" pozwełenia przez 
prezydenta Ncumanna święcenia wody w stu­
dniach położonych w Rynku wi dtniu Jorda*: (
wiole innych.

Na ręce przebywającego we Lwowie ■'Wizy­
tatora Apostolskiego O. Genocehlego ma być 
wniesiony zbiorowy memoryał przeciwko podle­
ganiu cerkwi unickiej kongrekacyi de propajetet-n 
i de. Projekt motywowany jest rem. ię  uwiężą 
tam tylko dzikie plemion;! afrykańskie,
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Hinisfer e^s. w sfmlbl® sowieckiej.
Warszawa (telef.) (z) Prasa angśdtóca myifŁ i handlu który obsW urząd dyrektora 

przynoś'. seozacytaii wiadomość o przejściu tadyósfc'?<o oddziału „centrosojnza na służ 
dygnitarza brytyjskiego, wteemiiiistra prze- by sowiecką .

Wśród księży ruskich powstała myśl wnie­
sienia inemoiryaii1 na ręce o. Genocchiego w spra 
wie kreowania osobnej nuucyatury dlu cerkwi 
greek u-katoli cki o i i zaprowadzenia języka ru­
skiego w liturgii. Ta ostatnia zwłaszcza myśl —  
nurtuje od dłuższego czasu wśród bardzo powa­
żnego odłamu kleru unickiego, który upatruje ,ve 
wprowadzeniu języka ruskiego do liturgii znako­
mity środcl ajjtacyi nacyonalistycznej.

U kraińscy w ięźniów  e
zaptrzestaii głodów ki.

W  piątek zaprzestali więźniowie polityczni (i 
iinii) ukraińscy głodówki, która podtrzymywali I 
przez 5 dni Przyczyniło się ostatecznie do tego 
zawarcie układu m ędzy władzami sądowemi aj 
delegatami obrońców, na mocy ktorego porobiono I 
więźniom szereg ustępstw co do pożywienia, o d -' 
dziedzin, pism, listów, papierosów, kontrol5 iid., 
a nadto obiecano oddzielić więźniów politycznych 
od zwyczajnych, oraz przyspieszyć przeprowa­
dzone rozpraw sądowych ewentuaime wypusz­
czenie nu wolność.

KroniKa sportowa-

Polonia — W . T. C. 6:0

Warszawa. Polonia bez większego wysiłku 
bije swego przeciwnika.

Wynikł matchów w Poznaniu.

Poznań. W arta 1. —■ Poznania I. 2:0. Pogoń 
1. — A L. S. 3:0.

Zawody narciarskie o mistrzostwo Polski 
w Sławsku.

Mistrzostwo Polski na r. 192? zdobywa 
Krzeptowsk Aleksander ze sekcyi narciars«ie) 
Towarzystwa1 Tatrzańskiego; drugie miejsce Mii- 
ckunbrnn Henryk (s. n. t. t.); trzeere Rozmus 
Aleksander.

Wisła Cracoykł 1:0.

Kraków, (AAV). W niedzielę popołudniu od­
był się na boisku Wisły match o mistrzostwo 
między Graco’ ią a Wisła z wynikiem 1:0 na ko­
rzyść W d y .

Pogoń —• Warszawianka 4.4 (0:2).

Warszawa. iPat.). Sobotnie zawody piłki noż­
n ej-pomiędzy mistrzynią Polski, lwowską Pogonią 
ą 'VjafszawJanką, dały wynik 4:4, przed pauzą 
2 :0  na l.oezyść Warszawianki.

Pogoń — I egia 7 :t  (5:1).

Warszawa. W rfedziemych zawadach nrędzy  
powyższe mi drużynami- uwycięńa lwowską Po­
goń w  stoamku 7:jU

Wiadomości îiełci 3 w a.•w

riECFlCJALHA BIELM.
L w ó w , 12 , n>arca 1 9 2 3 .

Polery 44900— 45200 1s»
dynM ł rfwójkr 44400 —44200  dolary ksswdyj- 
skłs 4 3 7 0 0 - 440.X), *hŁ: d wójki 43200-43500 
marki menniackia 2*80— 2*90, rutki 2*50— 
2*70, arohna 2*25—2*50, lale 210*00— 220.00 
drobn; 200*00— 210*00, czeskie korony i30Q— 
1330, drobna 1275*00— 1310*00, rubia 5*se‘ki 
420*00-460*00 , setki 300*00— 350*00 £5-ru 
blówki 100*00— 119*00 franki franc. 2659 ’— 
2700*00; funty sz c-d. 2 0 5 0 0 0 * -2 0 9  089-. franki 
szwejc&rskia 8000*— 8300 — Z lotet 20-ko?,
205090— 210000 29-frank. 1950C0 — 200.000 
20*mar«ÓA'ki 215000— 220000, 10-rub ówiu 
22500O— 235000, srgdra korony eusirjackśą 
2900—3000. ilora.ny 7300— 7500 m i i t  120d0 
12400 .—

Rozmaitości.
(? )  Skandale wśród dostawców wojskowych 

w Ameryce. Waszyngton ma obecnie wfelką sen- 
zacyę: proces b. sekretarza urzędu wojskowego, 
za prezydentury Wilsona, niejakiego Benedykta 
Crowella oraz sześciu jeszcze urzędników z ko­
mitetu budowy baraków' wojskowych i szańców.

Jak opiewa akt oskarżania, mieli cmi oddaz ca- 
boty dostawcom, którzy wcale me pizedhłachtli 
ofert, a zażądali o wicie więcej, aniżeli przedsię­
biorcy, którzy na ogłoszoną licytacyę pećkm 
swoje oferty. Ueneralnym „dostawcą** była 
Clevelana—■Kompagnic, spółka budowy, ktśrt' 
głównym akcyonaryuszem był właśnie b. sekre­
tarz urzędu wojskowego Crowell. SkaTb państwa 
miał poniośc z powodu oszukańczych machitaeyr. 
tych urzędników/ nie małe straty, które doefeodzą 
do kilkudziesięciu milionów dolarów

(?) Młodzież irauaiska po wojnie. Tyge«t*tV 
paryski „L‘Opinion“ ogłosił niedawno temu as- 
klctę o młodzieiży francuskiej. Odpowiedz1 p ny- 
sylaii albo studenci rozmaity ci, zakładów nau- 
kowych, uniwersytetów, czy to grupami od sto­
warzyszeń młodzieży, albo też pojedyńczo. Z ma­
kiety tej wynikałoby, źe nftodzYż francuska 
ta powojenna, mało zajrrmje się walką politytŁłf*. 
a natomiast ich dążenia skierowane są lni spra 
woin realnym, pozytywnym. Więcej od poezyi f 
sztuki zajmuje ich matematyka i przemysł. -  
..Związek studentów dla spraw społecznych" od 
powiedział. Młodzież azisiejsza we Francyr ro­
zumie to. że zbawieniu naszej ojczyzny, a  taM« 
całej Europy, zależne jesł oa wspoipi acy wszy w 
kich. Na ogół jakaś dz;wna u młodzieży — bzcic 
wość i brak polotu.

Z teki aforyzmów.
Aktor zy ku ,'ald żelazne piece, ytfitfmt 

wają się prędko i prędko stygną 
*

Autorowie dramatyczni są jak' p/iecc ff* 
f'oiwo i wydziela {a jeszcze ciepło, choć ojw-i
v/ nich iuż wygasi.

*
■Niema tak śmiałej utopi', ktdrąby X w**' 

kami ire przewyższył* Jeszcze znaczi&u 
rzeczywistość.

Kronika bieląca.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

TEttTR WJELK1

W  poniedziałek dnia 12. mairoj o go&ńnie T 
.Lohongrirr“, opera w 3 aktach, R. Wlagrena, — 

(50 proc. zniżki).
We w torek dnia 13. marca z powodu 

rainej próby „Orlęda" reatr zamknięty.

TEATR m V /
W  poniedziałek dnia 12. marca o godteittte 1 

R. H. Inżynier, komedya Wmawera, (50 jb-oc 
zniżki).

Wtorek 13 marca o godz. 7 „R. H. rnżsRiw* 
kom. w 3 akt. Winawera.

TEATP NOWOSCL

Poniedz:afek 12 marca o g')d:. 7 „Bat w ope 
rze“ operetka w 3 akt. Heubergeta (50 p i. zniźJrtł

Wtorek 13 marca o godz. 7 „Bal w' sewsw 
operetka w 3 akt. Heubergera.

— r-fX ) -
Teatr liter. art. „Bagatela". Prolog pióra 7 

Źywickiego wypowie S. Szosland; Część sołows: 
N. Nadjeździna prima baleryna Teatrów rosyi- 
sk cli. L. Erwestówna pieśniarka, B. Bronowsm, 
M. Mirski B. Kamiński. Część 111,: „Ćwlezeiłb 
wojskowe" farsa opr. Bebe. Początek o godziwe 
8. wieczorem.
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fo*tr lit. art „VL“, (Ossolińskich 10). Wy- 
tfłfey całego zespołu. Fautazya futurystyczna. 
,<Pk«! erotomanii". Operetka Koscliuta „Mdłość 
a j Tyrolu.

Premiera „Orlap-la" Rostanda, wzbudziła ol- 
I?:ztt«1c zainteresowanie, co widać po zamawia- 
ulu blefów na sz&ics. przedstawień. IG sy tea- 
Usisa od niedzieli ra.ua sprzedają bilety na pierw 
swych pięć przedstawiać. W  T:ea'Tza Wielkim na 
wrfsłsitnich próbach w rnalarri i w praco wuiach 
wrr.r gorączkowa praca nad wykończeniem osta- 
frrfcS saczegółów. Przedstawienie „Orlęcia'5 bę- 
Ćrio istotnie wypadkiem dnia we Lw ow o a g$- 
dr%e oo próbach, da wyniki Jak najlepsze. Jak 
wiadomo rolę księcia1 Reichstagu dublować będą 
pp. Ifi&rowdk i Peimski, rolę cesarza PP. Dębo- 
jyfejf i Dytr. Czarnowski. Miłośnicy włęc teatru 
bodą in-ioH możność porównywania tych lrreacyi. 
tfee premierze będzto obecna delogacya francuska 
% fcoBSalenl na cśfeie. W  dniu przedstawienia 
Hi dide s-pecyalny numer „Życia teatralnego" —  
z sewagiam artykułów objaśniających życie ro- 
łtakay Napoleona, tragiczno dziele Orlęc'a 1 zna- 
CK-eBfe! dzielą Rostandal

ttefwersytet Jana lazintfsrza w hołdzie pa- 
juiisea 1RÓ3 r. Uniwersytet Jana Kaźmierza, pra- 
.j&jęc *ozdć fiO-letnią rocznicę powstania stycznio­
w e !^  iradal kilku wybitnym weteranom godność 
•dofctsrów honorowych.

Doktorem honorowym toologi”', zstal em. prof. 
UufW. Jagieł!. X . Dr. Władysław Chotkowsld, —  
do&£orami prawa panowie: Wojciech Biechoński i 
wjttatcr Bolesław Litnanowsk'. doktorom Uonoro- 
wpn* medycyny Dr. August .Kwaśniak!, a dokto­
ra#®! isenorowymi Mozołu panowie: toaryan Du- 
lldeoS.?, em. proi. Urr w. J. K, Dr. med. Benedykt 
I)ył«rw*l t, iitó. pułkownik Zygmunt Alineyko, cm, 
W a l Utirk. Jagieli. Dr. Józef TreiJak.

Uehwała Uniwersytetu wymaga zatwiordfce- 
«i» prauż Ministerstwo Wl R. i O. P.

IAj nadejściu tego zatwierdzenia, odbędzie się 
prawdopodobnie w  dniu 3-go maja uroczysta 
AkrihwiD ku uczczeniu óO-lctrćej rocznicy, pod- 

. w as fctrkel zostań 4 wręczone dyplomy nowym 
•tMrharom honorowym.

Elsam .aida, MiiTsterstwo W yru. Rei. i 0,św. 
I W .  samtanowato wspóturacowniKa naszego pi- 
SMK 9. Józefa SWitkowskiego, członkiem kole- 
Sfcws suawców sądowych dla ochrony praw au­
torstwa z zakresu sztuk plastycznych w ckrę- 
Siard* Weścwódziwa Lwowskiego, Stanisławo w- 
iflrag® ł Tarnopolskiego ze stewżibą we Lwowie.

Padzlekowauie. \V|P. M. Turkowi za ochotna 
i tasitteresffw-ńą pomoc w techmczncm przeor o- 
lYstfasasiu koncertu L. Ch. T składa podzięko- 
wasfe Komitet Budowy H. Domu Techników.

ftatiina państwowa. Magistrat miasta Lwowa 
■werwa tych wszystkich, którzy dotąd jeszcze 
«tfe utfefii w zupełności dnJny państw, ażeby na- 
fycfc-jrfasit wyrównali wszelkie z tego tytułu za- 
JagM of (ratusz, IW p„ d m y ’ 118) a to pod bez- 

rzgtęifciym rygorem zastosowania nadzwyczaj­
nych środków przymusowych w razie nieuczy- 
iJtes»tr zadość niniejszemu 'we-zwcniu, najpóźniej 
do <gafa 20. marca 1&23.

Transprrt góralków do Fran c/i \v> iechal 
z Ic dnia 6. marca przez Gdańsk okrętem
■ ftS tó t' Na pokładzie mieściło się 800 roiio- 
tJjfefrs? pcJskicli kiórzj wyląduj?, w Dt;tiker()tie. 
^ 'x ł.rE 3 przojacdi: nnarzein załatwione są v, szol- 
k :<s Sscmatności policyjne i podział do różnych

kopalń, tak, żo robotnicy po wylądowaniu udają 
się wprost do miejsca pracy. Następne transport' 
na pokładzie „Californie" i „Polonii" wyjadą 
a Gdańska 15. i 21. marca br.

Okręgowa Dyrokcya Poczt 1 Telegrafów 
komunikuje: Ministerstwo Poczt i Telegrafów — 
z podwyższaniem taryfy telegraficznej z dniem 15 
lutego, podwyższyło również należytość za omó­
wiony adres przy telegramach: (skrót) na 15.001 
Mk. kwartalnie, które obow ązuje od 1. kwietnia 
Interesowani zechcą przeto uzupełnić powyższa, 
należytość jak najrychlej, gdyż w przeciwnym 
razie urząd nie będzie doręczał telegramów pod 
umówionym adresem, tylko jako taodoręczalnu 
będzie zwracał urzędom nadawczym. (Pat.).

(?) Po-i adresem Byrokcyi AL K. E. Otrzy­
maliśmy z m asta zażalenie skierowane poć An­
dresem M. K. R. Żalo te są istotnie słuszne. — 
Publiczność zmuszona wysiadać na przystankact 
obok magazynów kolejowych, „wpada? od razi. 
w kupę śniegu, lub biota. A mamy wiele takicl 
przystanków, któru znajdują się w mislscu wcab 
nie brukowanem, gdzie podczas roztopów przed- 
wiosennych, jak w obecnej porze, przodostanT- 
się do wozu tramwajowego stanowi w wieczor­
nych zwłaszcza godzinach nie małe ryzyko dla... 
tak drogiego dziś obuwia. Zaaaniem Byrekcyf M 
K. E. wywrzeć nadsk na czynnik' miarodajne -  
aby w miejscach, gdzie są przystawki tramwmo- 
we; istniały dobre bruki ( panowała większa 
dbałość o odczyszczanie placów. Ale cóż. Węd 
Dyrekcya M. K. E. n'e dba nawret o czysto'-' 
wozów' i wystarczy o wczesne) godzinie wsiąśt 
do wozu tramwajowego, aby się przekonać, ic  
wozy te są fiiedbale wyczyszczono a ławki za- 
brukane. Żalą się też ci, którzy jeżdżą na linii — 
gdz'e kursują wozy L—J, że tyTn wozów jem 
s'ia-rtO'y.czo za mało. Nieraz fbzsba, czekać na 
nrzysiartkach tej linii 10—.15 minui, ntm się vró' 
nokaże. Mmeby Dyrekcya M. K. E. przynar.uinlej 
w godzinach miedzy 7—8 rano i między 12—i2 
w połudn’e, dodała na tę linię, dwa wozy H.

(?) Efia pocztowa Nr. fi. Od mieszkańców 
Łukasińskiego i ulic przyległych otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o zamieszczen'o. Na 
fjlit pocztowej 1. 6, panuje stale toki ścisk przy 
okienkach, że wydostanie znaczków pocztowych, 
czy przekazów' połączone jest ze znaczną stratą 
czasu. Należałaby stanowczo urządzić jeszcze je­
dno osobne „okienko" dla wydostania znaczkowa 
Bo przyjmowano listów poleconych absorbuje już 
dosyć i trudno, aby równocześnie urzędnik lub 
urzędniczka mogli obsłużyć tych, którzy na 
miejscu c!\cą kupić przekaz !ub znaczki pocztowe

(rs) Sfingowana kradzież ivo Lwowie. Przód 
ijaroma dniumi post. Rac^uitski z V. Komisaryctn 
na wezwaniu Izyrdc.ra PurJacha, jub lera z ulicy 
Krukowskiej 1, przystawił SaJommia, Schmacha 
z tern, że ton miał rzekomo sJcrgóć Sardachowi 
złoty łańcuszek, pocźein skrył się w Nram.iR przy 
id. Krakw skicj. W cliwiii przytr/.yinania go- 
v/ bramie, Selimach dał łańcuszek p wnej kob'e> 
cie, która uciekła, poe/.em stewiał opór przy a- 
resztowairiu i znieważy? posferunkowega', krzy­
cząc da niego: „ty br.ciaru r«i rsTitu!‘‘ Jak się 
ckazeło, kobietą o\v? była żona .Bardacha Eitg 
a -Bardach eoiuął swe oskarżenie rsai StlralBeSS i 
zezhał, że sam dał Schmachciyi złoty laucuśzek 
celon zbauSiiua 'yrartc-ści jego u rzeczoznawcy. 
Dlaczego kazał go aresztowgć, tego 'wytłumaczyć

uie mógł. Za takie wprowadzenie władzy w błąd 
obyyyailel powinien być ukarany.

(rs) Wybił szybę, ukradł 1 r.ciekt. Nieznany 
sprawca wybił onegdaj szybę w sklepie Iraka 
Tabaka przy ul. Stanisława 10, puczem skradł 
; wystawy 2 pary bucików damskich wartości
300.000 ‘ marek 1 uciekł tam, —  gdz e papryka 
kwitnie.

(rs) PJactia taniaaya. Policyant przystay/ft 
incgda! na komiisaryat przeiplsowo zalanych Ju- 
-i!‘yne i Józefa Szermanów, przykładno małżeń­
stwo, które zaczęto „kropić się" na ul. Hetmań­
skiej, wywołując niclada awanturę i zbiegowisko 
Co gorsza —- łdeosko wyszedł na kem — jak 
.wykie — całkiem kto nuy i w doamku wlntec 

Bogu ducha, a mianowj-dic Bta-wfełw Fkyżakow- 
ski, który przytem od pijaczki oberwał po gło­
wie. Małżeństwo przespało się w areszcie,

(rs) Sypie heblowiny na schody W łaścLid  
firmy foukep. ..Szkieiski" przy ul. Ossolińskich 10, 
iprowadza deski, które Heblują robotnicy: n?
mioiscu i zasypują odpadkami schody gmachu —  
wiodące do teatru „Ul", tale, że schodank tymi 
‘rudno przejść. Najwyższy czas, żoby p. Sz. za- 
irzostał tycli sympatycznych praktyk.

(rs) Pcsrouinkow! P  P. Witczak I Pęcak —< 
z V Komisr.ryatu stwierdzili, io w nocy z 8 nai
0. bm. była otwarta kawiarnia „Aliraź“ do 145  
■'v nocy', a „Renesans" do 4-tej rano.

(rs) Oderwali kłódkę <?d sklepu koin‘sov/egu 
Dolińskiej nieznani włamywacze i skradli 2 

*i<wy bucików. 2 obrusy, lornetkę, łańcuszek dou- 
’*e, kurtkę futrzaną, żakleJt męskt, ubranie męskie 
''aiTnarkę z kanTzadką, 2 boa damskie, kołnierz, 
aitrzauy. bhućkę damską i około 200.000 Mwrek 

gotówce. Ogólna szkoda wynosi przeszło dwa 
miho-r.y marek

(rs) Cen niema za wystaw* w sklepia spofc 
Otan. Bm cita przy ul Skarbkowskicj 2y.

(rs) Ukradli rynno Z realności p. Rudolfa 
W tydego przy ul. Bafo-ego 1, ukradi nieznani 
sprawcy rynnę, -wartości około 33.000 Mk.

(rs) Z obław policyjnych. Z obławy policyj­
ne) po mieście, przeprowadzonej onegdaj przez 
st. post. Kaczorowskiego, Kalinowskiego, r!el- 
mana oraz post. Derakny/a. sp:'ov.'adzonp na V, 
Komissryat: Józefa Widockicga, Józefa Aliseutę, 
Kazimierza Steca, ALirkusa IJarn-diua, Antonto.go 
Kacarabę i AdoSfse Griiriłnwga. W szyscy oftl są 

.nctowanf na- poilcyf, a wałęsali się w poda^zu- 
nycii zamiarach po różnych placach, o zewaside 
za Teatrem, w dzielnicy żydowskie)

(r-s) Zgisba. Fryzyar J&kf* Tcller, prcoćho- 
Jząc z nl. Piekarskie) na Balom*.vą„ zgt*-: ł floty  
damski łańcuszek wartość, miliona marek.

f m m n  f f f ntSiłpMr.to ii
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nicjszych w dztódzinie krymamUstyfki. KJEka 
notatek podajemy:

Przystawiono na V. komisariat PoL pań. 
z polecenia Józefa Cliomiaka, pomocnika ku­
charza w. hotelu „George‘a“ Tadeusza Cha- 
wra, który ooegdaj wydalony został ze służ­
by w Hotelu. Po jego odejściu zauważono 
braik pary butów wart. 10G.0(X) m(k., które 
znikły z pokoju służbowego. C-homiak złapał 
Cbiawa aż na dworcu Podzamcze, gdzie le­
żał on, wijTroczywająic, na ławce w poczekal­
ni. Przy rewizji znaleziono przy okn bokser 
żelazny.-Zamknięto go w areszcie.

Z biura „Czerwonego Krzyża" przy ul 
Bielowslkiego 6 kfaradztóno wczoraj maszynę 
do pisania. Na miejsce wysłano st. post. Pa- 
gacza i post. Tomaszewskiego.

Do arestzów oddano Juliusza K/rynioKre- 
go, który wałęsał »się po pasażu MkolascJia 
bez celu, a jest w wieku popisowym.

Również w pasażu Miko’ascIia przyłapał 
post. Tez epika 29-letniego Henryka Mandla, 
który tam spacerował bez celu, a na uc«y- 
rrorsą uwagę wywołał awanturę z oosturun- 
kowym, krzycząc: „Tego pan pożałuje!". Na 
komisariacie spisano z nim protokół.

Aresztowano wkońcu notowanego zło­
dzieja Stanisława Borkowskiego, podejrza­
nego o kradztóż popełnioną przy ul. Skarb- 
kowtskiej 5, na szkodę Hatta.

Udław.ła się sztucznym; 
zębam i

(rs) 20-letnia Feige Zilia, zamieszkała przy 
ul. Pod Dębem 1. 1, połknęła przed dwoma dnia­
mi sztuczne zęby. Dopiero po upływie tego czasu 
rodzna zawezwała Pogotowie Ratunkowe, lekarz 
jednak nie zastał już je] przy życiu. Wskutek 
oowstałego wewnątrz obrzęku, Feige Zilla udusiła 
się i zmarła po dwóch dniach agonii.

Skazanie członków bandy Hryńk? Rossa.

(rs) W  piątek ubiegły stanęli w Brzeżanach 
przed sądem doraźnym dwaj bandyci z szajki 
osławionego .Hryńka Rossa — Fi auciszek Reichel 
t Jan Hoszowski, którzy mają na sumieniu wraz 
z  Leonem Laskowskim (którego już schwytan-o), 
napad pod kierunłr em samego Rossa na dom 
dzierżawców młyna w Otyń i owcach, braci i\Vci- 
lerów. Pod groźbą rewolwerów zrabowali «ar- 
dfc.obę, biżutaryę i pieniądze,) poczem wywieźli 
zdobycz zagrabionym w młynie wozem. W y r o ­
kiem sadu doraźnego "-ostał Reichel skazany na 
10 łąt, Hoszowski zaś na 7 lat cięźk. więzienia.

Trzeci bandyta w więzieniu Iwowsklem.

Trzeciego bandytę Laskowskiego schwytano 
•*>. w Stryju, o czwn cksiięŚLiśnty, a

raj przywieziono go już do więzienia1 we Lwo­
wie. Jako ślusarz był on dla’ szajki niezwykle 
pożytecznym przy włamaniach. Ma na sumieniu 
pięć rabunków. Wygląd ma typowego bandyty, 
z długą, czarną brodą. Ze Lwowa będzie od­
sta w m y  również do sądu doraźnego w Brze­
żanach. v-

Sesnobćjsfwo trucizną 
na pluskwy

(rs) Przy ulicy Traugutta 0 A, targnęła się 
wczoraj wieczorem na żyde Helena1 B., córka 
maszynisty kolejowego. Pogotowie udzieliło cho­
rej, która usiłowała otiuć się trucizna na plu­
skwy, pierwszej pomocy, poczem pozostawiła ją 
opiece domowej. Przyczyną targnięcia się na ży­
cie — nieporozummnia rodzinne

sylewski w drugm swoim ouczycie, który ścią­
gnie zapewne o wicie więcej publiczności lrfi 
pierwszy. (Kb)

Naczelny
WRONISŁAW t A s i o w m c a

Cdpof lecłzlalny reda&Wl
JoE Z F  KRZYSZTOFOWI C I

p jp i”.
Rozmowy z duchami należą do najprzyjem­

niejszych rozrywek i najbardziej namiętnych na­
łogów, jakim oddają się ludzie, spragnieni niezwy 
kłych podnieceń i pożerani ciekawością zaglądnię 
cia za kotarę niepoznawalnego Ciekawość ta jest 
zupełnie uzasadniona i stara jak świat. Przybiera 
ona jednak czasem charakter tak chorobliwy, że 
trudno osadzić, gdzie się kończy potrzeba umysłu 
a zaczyna gorączka nienasyconych zmysłów. W 
ostatnich zwłaszcza czasach spirytyzm przybrał 
rozmiary szerokie wśród wszystkich niemal sfer 
społeczeństwa. Oddają się mu ludzie tak wysoko 
wykształceni i intel gentili, jak pisarz francuski 
Maurycy Maoterlinck i powieściopisarz * angielski 
Conan Doyle, którego rewelacje stanowią praw­
dziwą senżację. Sfery średnie oddalą się nato­
miast zwyczajnemu sportowi „wirujących stoli­
ków", który zasadniczo nie różni się od' gry d. n. 
w domino lub w bridgea.

Owe „stoliki wirujące" wziął za' temat swo­
ich prelekcji znany i ceniony pisairz Stąms.aw W!a- 
sylewski, popularny autor książki „Na dworze 
króla Stasia". Ciekaw:e, błyskotliwie 1 dowcipnie 
nakreślił p. Wasylewski historię początków spi­
rytyzmu, przywiezionego w r. 1853 z Ameryki do 
Europy a następnie do 'Polski, gdzie zwolna jął 
kw:tnąć w Krakowie. Popierali go nawet tacy li­
czeni, jak prof. Czcmiański, Flerich i Kuczyński. 
Senzacyjne byli zwłaszcza seanse z medium, pa­
nią Gzcchówną, które wówczas po t .  l»4Ś wywo­
łały wielkie wrażenie.

Za przykładem Krakowa poszły inne urasta 
■oulskie, iak Tarnów i Warszawa1, gdzie namię­
tność do „stolików wirujących" stawała1 się ogól­
na. Wywoływano najrozmaitsze duchy, szczegól­
niej wielkich mężów nauk', literatury 1 sztuki i 
dysputowano z nimi zawzięcie zadając im najroz­
maitsze pyMnia Odpowiedzi ich, często nic bar­
dzo „mądre", zapisywano skrupulatnie, a nawet 
oghtezeno diukiem.

Wpływ spirytyzmu dotarł nawet do naszych 
poetów tromantycznyoh ł do największego jej 
przcdstwiciela Adama M:ckk>wiczo. O wpływie 
tym I o „stolikach wirujących" w domu Mickie­
wicza w  (Paryżu mówić będzie p. Stanisław \Va-

S r .  R n m  K o g u t o m
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od £odz. 3—4 u l .  S y H s s tu a K a  4 '5 a .  145C4

W chorobach skórnych i wenerycznych

Lol® FfHleftba&m
o r o z n u j a  cd 3 — 6, ŚdutelsjtfsitS 3 3 ,

14523
bpecyaiista chorób sk óin yci i wenerycznych

D r .  M i c l i a l  S a ! p e * e r
ulica Sykstuska 17, ordynuje od 8 —9 i od 12—a

14155
Lekarz c.iorćb wena- f» J ł f  H U lS f f i
rycznych i skórnych a J i  a £ńt> I & J s i i l  ' &> 
or iyr.uje od godziny 1°.— 1 i ou 3 —5 po- południu 
p l a c  U a l . c H i  7  (i.ąd Kawiarnią C entralną).

13385

Sr. Maksymilian Re Her
i rd. w  c h o r o b a c h  d z i e c i  od godz. 2— 4 
ord. K J o p a r o « t - s K a  4 .  I I .  P - 13837

s p e ć y a O s t TTc h o r o b  s : ;  o r n y c h  l h e m e r .
m j .  n i i i k O  b. cek. szpitala wiedeńsk.-

i lwowsk. ord. od 8  do 10, 
12 d o i i 3 do 6, Lwów, A s i s y K a  I , (róg Pańskiej. 
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B r .  Z o n a  P J s p p e r
ordynuje w chorot ach skórnych i wenerycznych od 
3 — 5 ul. JANRWSKA 26. — Usuwanie włosów ele­
ktrolizę, brodawek, znamion. l « 2 f i

Specjaiis:a chorób sk ór io-wenerycznych

Dr. l i a n i M  Ł 4 v E B ! i t s )
rd. obecnie TrybnnaSske 4 (obok Rynku) 12-1 i 3*6.

14243

Jozgf PtaKo
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Konstrukcje żel.

ijuskwiasie 

IHeble ogrodowa 
Afykitfi] masowe, 
kute i sslantowene. X
Dla p-piKiipr̂ w 
odpowiedni rabat
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TOWARY BLAWATNE
j o n a a  3 P .  7I 7.
M ^LsU M Y MA MJiC-*rt©5*«CŁ* 4 W  lĘTflfc
Fixtra szerokie suche kiełbaśnice wolowe 

, „ fcotnice wołowe*
“ solone kiszki kręgowe i t. p.

B R A C I A  F I N K E Ł S T E l f ł  
C i i ł s s - y  o l t i  w K a  3  (naprzeciw rzeźni miejskiej).

14417

f
4 W A " V £roszku dr©ldi®w©g®

wanSIjow&so

W s z ę d z i e nafey cia!
i t»?i

S li ^ jc s M U  K o s t u s z e  dasnshie
giS^T p o  n a j t a ń s z y c h  e o n a c h  -sgfjt - -p o leca

H A S  A Z Y  M  M S  H  i  L 1 A "
Ł a d u )  u l S I n k l n i c u  l

14524
meblowe, firanki, dywany, 
portjery, kapy, m aterace wlo- 

• sienne, chodniki, karnisze 
poleca S K ł a t c l  t  i p e t

S. WB11S S a b  :4 s g o  3
i 14 296

H U R T O W N IA  B L A C H Y -
Ł m ó w ,  u l .  s  w .  A n n y  3

f e n p o f e  s t a r y  c y n k
w każdej ilości (najchętniej wagonowo) i płaci

n ajw yzae cehy. 811

E a c s n o B Ć J  790
I j i a i s o l i a n i e i a z a r  i  n a j t a ń s z y  s K ł a d

0 3 E S 1 J T  W I T J L  A .
M a rce li S ta r k  “lóffffSKS™

skiadane z materacami, ł.óżFŚ i i -  
Iazne, dziecinne, M aterace włos sn- 
ne, Otomany, Kan \pki do nikła* 

lania, ora Mpbfe wszelkiej jakości poleca Magazyn 
Miefeli STF.1L i Spółka, Lwów, Kazimierzowska 23.

7 91

H n& lepa s k ó r y
O stre i mroźne powietrze 

niszczy skórę. — Aby uchronić 
się przed popękdniem i za­
czerwienieniem skóry, — uży­

w ajcie sławnego 
K R f l M U  S l M O T i A

G R & M Ę  S i  m o n
Sku teczność Jego je s t pewną. 
Puder ryżowy Sim ona i my­
dło S im o n a  są n ieo d z o w n e* 

I H? ' uzupełnieniami K rem li S im o n a  
S i  to  produkty czyste, pozbawione z u re !nie skiad- 
aikow szkodliwych dla niskórfia. J. SIM O N  & Co, 
’4  Faub S a in t Martin, PARYŻ 409

W A  S K Z C 7 *  W 1 0 S G N M ?  W S

m m h & m ł m s ź s
p o l e c a  r a a ś t a ig y ie j  14543

i « a z w  H M \v' <r \ . ł

R uOeiilii,
i  a s b e s t o w o  c e k i e n ł o W F c h

„ 3 3  t  ©  r  a  i  t ‘
c e m e n t u ,  g i p s u ,  w a p n a ,  p a p y  
d a c h o w e j  i  t. p . m a t e r i a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  D O S T A R C Z A  
N A T Y C H M I A S T  F O  C E M C H  

F A B R Y C Z N Y C H

i a n i i i i i i s l  1 S S a
impiffciis t t s i i i

L w ó w ,  S 0 ' a . T l a r t i a  3 .
14528

w wielkim w ybarso i Fończochy męskie , d nskio i dziecinne we wszy* 
stkich  gatunkach | e»’teł im w yborze : K O R A L E , koraliki, dżety do ha-

E T Ś Ś i  HAK5 KiESbER, Lstt, SIOEKGUn 0.
^  14519

iw S e iy  t r a n s p o r t

L in ,M o w a
do ośw ietlenia dużych sal lub placów 
o sile 1 0 © 9 — 2 3 4 0  świec. Minimalna 

zapotrzebowanie nafty. 894

; L U M E  N “ #
p l .  M a r j a c K i  4h Lwów.

p a ! e e a  s k r z y n k a m i
TasamsHn ki

Lwó& K o i ł a m  a 8 II. »
2.  d r .  t a K  T o b a n .  14539

LW. 7722/V.
L wówl dnia 8. marca 1923.

mmmm
Zfcmcza sowy Wydział Samorządowy po­

szukuje leśnika do zarządu lOOG-moirigowym 
lasom fittidacyjnyim w K-itóifhinfe (powiat Do­
brom id).

Posada jest zaraz do objęcia 
Warunki1:

1) Obywatelstwo Polskie.
2) Nreprzefcrcczotiy 45-ty rok życia.
3) Egzamin fachowy (pierwszeństwo ma­

ją kandydaci z egzaminem na samoistnych go­
spodarzy lasowych).

4) Praktyka zawodowa (kandydaci z 
praktyką. w lasach podgórskich mają pierw­
szeństwo;. ,

5) Wynagrodzenie wedle umowy (należy 
pudać minimalne wymogi).

Podania wnosić należy do protokołu 
Tymczasowego Wyaziafu Samorządowego 
we Lwowie (gmach posejmowy) w terminie 
do 14-go kwietnia 1923.

Załączniki w órygmałe lub w uwierzy­
telnionych odpisach.
90i. PIOTROWSKI m. p.

M T  O K A Z J A  i *TBa
iio spp?8!larla maszyna sla fiiiifouiania 
u t‘M i y  i s a p a t a  rnw ym  sfasile- —
W iadomość u firmy D E E O R A  d A S D A C H ,  
L w ó w ,  3»I. G o ł u c h o w s ł t i c h  S I. 14 55

o s z c z j e i n i i  wjzędzie
tylko najtańszych : najti wulszych Obcasów gumowych

P S *  „ B R A G E *
zastępca: M . E I R S C H O N ,  L w ó w ,  
A nczew skich 8/11, boczna Sadownickiej.

14544

W - H a i t a M l f l  n a p r a w i a
t o r b y  s r e b r n e  i  w a x e l K ą  b i i u ł e r j f ę  

B ® r  t y l K o  9 0 3

W .  B O S Z E E C  AKadeimcŚa 6.

s u m i e  d a m s k i e
gotow e i do m iary n a j t a n i e j  w PRACOWNI

CEOYbll KftKH S t t j m S K :
T a n i o ,  b o  n a  p i ę t r z e t 1 4 5 2 2

a r Ni
m i e j s c e  z a k u p u

Materyałów wełnianych i płócien wszelkiego 
rodzaju w  S Z A T N I  B r a j e r o w -  
s K a  3 , p a r t e r  o a  l a w o .  14511

N l S  C Z Y T U J a

WAlm< Obawie Sirturtifa lO%tafliej
pierwszej jakości Przyjmuje zamówienia na najnowsza 
fasony dla P- P. O ficerów . Buty z cholewami i pra­
widła. O rtopedyczne obuwie wykonuje z gw arancją 
za dobroć ręczy. "SS31"  Każdy może s ię  przekona?.

P io tr  S ra K iu rs k l, S r d d e t k a  3 9 .
14525

Zawiadamiamy uprzejmie, że otworzyliśmy przy ulicy
^  L y e saS o w sK ie j  1. lO  ĴUSt
m m  Monfelicfi d a m sk ie j
i  p o l e c a m y  w t t ę l k i e  n o w o ś c i  d i .  
P a ń  p o  c e n a c h  K o n R u r e n c r i n y c h .

damJŚiei;
L w ó v ,  ł y c z a h o w s k a  l O .

775

R otory, gfamtilosy ii
cenach umiarkowanych WARSTA1 REPARACYJNY , 
J  id . ‘ k a d e m icL a . 3 8 .  74i

T a n i o !  l o  w I r m i n  psdwdrzii. I. gl«Irol
K m m E C  M Ę S K I
wykonuje raglany i w szelkie ubiory \tfedla najnow­
szych żurnali. — M .  Z U C S E R W A f Ł E  
L w ó w ,  K a z i m l e r s o w t i K a  4 7 - 1 4 499

P a s y  s H ó rza n n o  whdls^HlB
l i i i  9. 4 .

1372o

B U T Y  W Y S O K I E
czarne Nr. .42 d o . sp p z e s to n ia  — ul. © p lą b a  
7 ,  Si p ię t r o ,  na praw o, między 7 —9. 14505

V  T  j s t a s z y  a o w e ,  m o t o z o .
H /  w e ,  a u t o m o b i l o w e  —

H I  B a r l i i i tn ,  Um, jćbkIi I i
*  1 3 7 3 0
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J u l  n a d s z e d ł

wielki transport płaszczy sukiennych i gumowych, kostjumów angiels­
kich i franc., suknie gabardynowe, spódnice, b uzKi, szlafroki, Kom* 
binacye oraz bielizna zwsKłu i HKsusowa HSŚF* do nowootwor&anego

B ia p iy n u  liynidkeli C a is B is j  ,G 2 M  E b E liM E K S E J K 0B1BT¥%  Lwfiw Pasaż i i l a s t e
713

D O  C Z Y T E L N I K Ó W  „ W I E K U  N O W E G O ” .
J u ż  p r a w i e  w s z y s c y  Czytelnicy „W eku Nowego" przekonali się, czy to będąc osobiście 

w naszym s ł dzie, .czy też po otrzymaniu zamówionych u nas towarów pocztą, ie  „W arszaw sk a  S p ó łk a  
M anśofakturov.a‘‘ ja s t  n sjtań szen n  źródłom  zaku p u  to w a r im b ław atn y ch , o czem zresztą świadczą 
także tysiące listów, przebywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej ocl KMjentów na­
szych, którzy składają się ze wszystkich warstw ludności, jak generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, 
adwokaci, lekarze, kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale itp. — Zamawiający u nas towary zostąje naszym 
stałam kii entem, o czem świadczą częste zamówienia.

D laczeg o  p o siad am y  n a jlep szy  i n a jta ń sz y  to w a r ?  Odpowiedź bardzo prosta. Stale mamy wiel­
kie zapasy towarów na składzie, kupujemy bezpeśred. z fabryk większe partye i dewizą naszą je s t :  duży obrot, 
m ały  zy sk . N Żej podajemy cennik. Chc^c dać nadal możność naszym klijentom nabyć wygodnie to .'ar, 
wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką:

Zagraniczne zefiry na koszule po Mk. 8.209 i 9.600 za metr. 
P rz e śc ie ra d ła  białe, gotow e (2 m.) szerokości największej, ze 

specyalnego płótna prześcieradlow ego po Mk. 36 200. 
Specyalne czerwone płótna „Tyk* na wsypy, najlepszego ga­

tunku, gw arantowane, nie przepuszcza pierzy, — po Mkp. 
11.600  za metr.

C h u steczk i do n o sa  męskie, webowe, oryginalne szw ajcarskie 
po Mk. 27.800 za tuzin, damskie, białe i kolorow e po Mk. 
24.000 za tuzin.

C a jg i bardzo trw ałe  i praktyczne na ubrania męskie i dzie­
cinne, ciemne i jasne, po Mk. 7.500, 9.500 i najlepszy gatu­
nek po Mk. 15.000 za metr.

O xford  pościele wy na poszwy pierzyn i powłok w kraty i 
kw iaty po Mk. 12.500 za metr.

DZIAŁ UBRANIOWY {M Ę SK I).
M atery a ł (c z y s ia  w ełn a ) pełnej szerokości, najnowszy e l e  

.ganckt w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektow ny, w 
k o lo rach : granatowym , czarnym, marengo, bronzowym, uie- 
lorym  i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, —  paski lub 
gładki, o wyrobie jedw abno miękkim, niezbędny dla w szyst­
kich, pragnących zaopatrzyć się w elega~ckie ubranie na 
w iosnę i zim ę. C en a za 3 m e try : gat. „A* 84.5u0, gat. nZ> 
135.000 i najwyższy gat. „C“ Mp. 1(7.500 i gat. „D“ 185.000.

PODSZEWKI i DODATKI DO UBRAŃ.
Do każdego odcinka ubraniow ego dodajemv na żądania P. T. 

Klijentów  pełny komplet podszewki pod marynarkę, kami­
zelkę i spodnie, do rękaw ów  i kies- eni. G at. „A 52.500, 
gat. „B* 60.500.

K upony r.a  sp od n ie  czysto-w ełniane, czarne tło, w białe pa* 
seez/.i do ubrań wizytowych po Mk. 53.500 i czysto kamgar- 
nowy po Mk. 132.000. Dodatki do spodni po Mk. 12.860.

P o le ca m y  n a  Czarne lub g r a n e .w e  u b ran ia  b o sto  .y po 
s ta ry ch  c e n a c h : Boston  „A1" Mk. 48.800 za metr. gat. „ B “ 
60.900, ,C “ 84.800, „D“ 138.500 za m etr (angielski).

P olecam y m a te ry a ł pluszow y w prążki, na spodnie, kurtki, 
różne kolory po Mk. 28.200 za metr,

MATERyflŁY DAMSKIE.
M ATERYAŁ ,M O I'E R N “ (czysto-wełniany) nadający s ię  na su­

knie we wszystkich najmodniejszych kolorach (szer. 110 cm.) 
po Mk. 37 200. Za m etr wyższego gatunku „Szyk Nr. 100“, 
przedwoienny m ateryał ten połecamy na eleganckie, szyko­
wne suknie teatralne, wizytowe itp. po Mk. 43.200 za metr. 
Szew ioty damskie najlepszego gatunku, pierwszorzędnych 
fabiyk, zastępujące w zupełności angielskie materyały, po­
dwójnej szerokości, -w e wszystkich kolorach po Mk. 19.200 
za m etr — wyższego gatunku 21.O00 za metr.

Sztu czki na c a łe  spócm iczkl g ład kie , w krateczki lub paski 
po Mk. 37.200.

Sztu czki na bluzki po Mk. 24.o00.

D Z I A Ł  P Ł Ó C I E N .
Madepolamy białe francuskie, pełnej szerokości po Mk. 9.850 

•  za ir etr.
Płótno białe na bieliznę, poszewki i t . p. sztuczka 17 m etr. po 

Mk. 150.000 i l/5.0u 
Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartu­

szki itp. po Mk. 8.500 *  metr.

KO ŁLRY, KAPy I CHUSTKI
K ołd ry pluszow e o pokładzie czystej wełny, deseniowe, lek­

kie, puszyste i ciepłe, o kolorach praktycznych, nie podle" 
gających /-brudzeniu, bardzo praktyczne. Z powodu swych 
kolorów i deseni są ozdobą sypialni. — Cena za sztukę Mk.
94.500 Takie same ciemne bez deseni po Mk. 45.000 i 60.00U 
za sztukę.

K apy na łóżka pikowe, śliczne desenie i kolory, cena za szt- 
Mk. 50.000, para Mk. 95.000. .

C h u stk i 16X165 v.r najm odniejsze kraty po Mk. 15.000, Czysto 
wełniane po Mk, 26.000 i 28.000. Chustki „Poionja* duże, 
zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śł “zne desenie. Z pow o­
du dużego zapasu takowych na składzie sprzedajemy po Mk.
81.500 za sztukę, wyższego gatunku 124.000 Mk. —  Chustki 
szalowe kaszmirowe po Mk. 14.801/ i 16.500 we wszystkich 
kolorach.

WŁASNy WYRÓB BIELLZNV
Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, — która 

wyróżnia się efektownern wykończeniem, pierwszorzędnym 
materyałem i fasonem wiedeńskim.

Koszule zefirowe męskie dzienne z m m kietam i i kołnierzykami, 
kolorowe, białe i w paseczki po Mk. 28.500, z zagranicznego 
zefiru po Mk. 33.500. Nasze koszule w sklepach sprzedawa 

. na są po Mk. 42.000 i 50.000. -— Koszule nocne z dobrego
madepolamu po Mk. 23.500 i 28.500. — Kalesony męskie z 
żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po Mk. 2z.800, 
w gatunku wyższym po Mk. 26.200. — Koszule d a m s k i e  
dzienne i nocne, zagraniczne, z koronkami i wstawkami, po 
Mk. 25.800.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mk. 5 .5 0 0 .  Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku).

N asza gw araneya: 
mien.amy na inny

za nieodpowiedni tow ar zwracamy pieniądze, lub za- 
w przeciągu 14 dni.  ---------~ - ■ - ............'■     =

Z a m ó w ie n ia  p r o s  sny a d r e s o w a ć :

M I ! 8] p i  f f l l l i m i ,  ; - w ; : w _ a o .
Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu i osobisie 

przekonanie aię co do gatunku towarów i cen. — Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań,
k tó ry ch  d la  b ra k u  m iejsca nie zamieszczamy. 786

mm am m m am m am Bam Brnsam m m m m m am m m am

K So rli c t
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów i 
towarów,

K t o  s z u k a
dobrej k li je n ie li  w śród  
n a jszerszy ch  w a rstw ,

K t o  z n a l a z ł
zgubioną rzecz i pragnie 
/.wrócić w łaścicielow i,

KtO S Z y M O
pr, ignie znaleźć yajęeie, 
ub dobize sprzedać nie­
potrzebne przedm ioty,

n l e e l i  o i g l o s i
się natychm iast we

K l B i i l l  h p ł y m
n a j p o c z y t n i e j s z y m  
d zien n ik i kra jo w ym  — 
k tó re g o  d z ia ł rek lam ,

s f w t e l r  ‘  
w y n i g r a a t a
wydatki uczynione na 

ogłoszenia. 4/
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f f  !* f  " a bluzki dam skie i dziecinne, ^fj ^  g
jam pary, oraz wykwintna i  d
b ie lizn a  najtaniej tylko u firmy U L I C A  H A L S C K A  1 2 ,  > , p i g i r a , Tanio,te mpHieb

14521
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P A Ł
Podeszwy kauczukowre |
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la n ą  Zfcdncsie&ia T . n . w  fo z^ a ^ iu
Oddział we Lwowie,  ulica Akadeaiieku 14 

s j p s r s z i e c ł  a  s
l o K o m r b i l ę  „ B cid le riż a '*  na parę prae^rzaną, 12 atm. 

1 ,6.5 pow. ofrzew. 310/400/460 HP. z przegrzewaczem, kon- 
oenzacją.

1 m o t O ł 1 s s ą c o  g a z n w y  „Culdner* AschHfenburg, dwu- 
cylindrowy, 160 Hi3, J8U obrotów, z kompresorom, prążn cą 
i kompl. rurociągami, bez g eiB ato n s.

1 m o t o r  S 8 i | C 3 - g a z o w y  fabr. Schnitz - Koln. Erenfeld, 
200 HP, ko n letny z gen rato em i rurociągami. —  Do tego 
urządzenia należy: 1 dynamomaszyna, 120 k io  watów ( !6 4  H P), 
2 X 2 5 0 X 3 2 0  Volt, 800 obrotów, fabr. Bergmann i 1 kran, noś­
ność 7.500 Kigr.

2 2 £ w i£ .  U p  i  ■ 
storę, używaną, p r z e w o ź n y  l o k o i i . o b i l ę  do 15 HP.

„ Zgłoszenia w biurach Banku. w g-?0*tn;.ch urzędowych. 889

3 0 *  O T O S 4 4 N Y  3©%
3 0  p r o c e n t  t a n i e j  niż wszędzie!
Kenrpki do składania, wkłady do łóżek, poduszki 
(rosi.ar), portjery . fu ki kapy tiu owe., malerje 
mebL cuW c.iv, chodniki, dywany i ce-aty  poleca

I .  M A S Ł E M  S o b i e s k i e g o  21
Z w a ż a ć  n a  f ir m *  i N r. d o m u . 

H iJ R T . 782 D E T A L

WOLNE POSADY!

SZWACZKA na s ja lc  potrzebna oraz F ILE C IA R K I. Adres:
. Chmielowska — C horąiezyzna 24. 14411

PR Z Y JM Ę  zdolną Pannę zaraz. Pracow nia Sukien Damskich 
J .  B arań sk a ; ul. Łyczakow ska S5. 14429

SAMODZIELNY buchaler (k a ł —  korespondent (ka) z dłuż­
szą praktyką — piszący biegle na m aszynie —  poszuki­
wany do w ielkiego p rzed seb jo rstw a przonystosycgul — 
Reflektuje sie tylko na pierwszorzędną siłę z  dobremi 
poleceniami. Zgłoszenia z referencyam l i odpisami świa­
dectw cod SAM ODZIELNY do Adm. W iekit. 14258

DZIEWCZYNA do kuchni potrzebna. Cukiernia —  ulica 
Batorego 1. 6.  1443S.

F R Y Z Y E R  Dubnawski w S T R Y JU  — poszukuje pom otfiika; 
Alaujcorzystkę f  fryzyerkę damską. —  W arunki: W ikt 
i 25 prtfe. 14271

MAZAZYN MOD „T he R ose“ — Kopernika 7  —  poszukuje 
natychm iast modniarkę —  tylko zdolną siłę . 14469

SPODNICZARKA zostan-c przyjęta, B erta  Kfndler; ulica 
Akademicka 23. 14466

D W IE SŁU ŻĄCE i  kraw czynję do pomocy przyjm ie Zakład 
s je ró t żydowskich — Janow ska 34, 14461

PO SZU K U JEM Y furmanów' z dobrymi, św iadectw am i. — 
M ieszkanie — opał i św iatło do dyspozycyi. Zgłoszenia 
w  kościam i na Zniesieniu. 14452

PO SZU KU JE NIANIE do 3-letniego dziecka — najchętnfei 
N jetnkę. A dres; W cfle r ; Legionów 33 ; I . piątro. 14453

DOCHODZĄCĄ do w szystkiego zaraz przyjm ę. W iadom ość: 
Królow ej Jadw igi 10; I. piętro (drzwi 4) od godziny^ 
3 —5 -te i DOPOł. 14442

CHŁOPAK do posług biurowych poszukiwany. Św iadectw a 
wymagane. Zgłoszenia; Spółka D rzew a*; Hetmańska 8 —

jn lę d z y  10— 11. 14446

SŁU Ż Ą C EJ do w szystkiego: Zlewna 45; I . piętro do go—
dziwy 5 ;  albo K o ch a n o w sk ieg o -tt; dozorca w skaże. 14392

CH ŁO PCA do posyłek cło 16 lat — przyjm ie natychm iast 
F abryk a R IT  i ER A  — K rasickich  20. _ 14478

P R Z Y JM Ę  kilku uczni do nauki ślusarstwa ul. Pełczyńska
* £*•______________________ _______________________________ 14340

ZDOLNY m aszynista do tarUku blfsko Lw ow a; z dłuższą 
praktyką w tartakach na dobrych warunkach poszukiwa­
ny. Zgłoszenia pod TARTAK PA RO W Y do Adm. Wieku 

' Noweg o._______________    14259

DO W IĘK SZEG O  gospodarstwu rolwjgo w powiecie raw­
skim  poszukuje się GOSPODYNIE um iejącą też gotować. 
Zgłosić się oso b iście : ul. Krzywa I I ;  3 p ię tro ; miedzy

* godziną 1 2 -1  lub 5—7 ;  FIN DER. 14423

PO SZU K U JE rutynowanej gospodym z  gdtowanfem na wieś 
od 1 kwietnia. — Zgłoszenia pisemne posyłać Zofia R o s . 
tw orowska Ossolińskich 11, Lwów. 14530.

PRACOW NIA sukjon damskich poszykuje uzdolnione panny 
z jwiktem. Helena M auer, Janow ska 24, 14537.

DZIEW CZUŁA znajdą pracę 
nieńska 27.

fabryco mydła — ulica Pa_ 
—  14514.

POSŁUGACZKE szukam. Mi koła,i a 7 parter od 12—2. 14512

INTELIGENTNA pannę przyjm ie Kosmeo ulica M jkołaia 7 
J>d_ l2~J i- -----------  ------------------------  14513

L E PSZ A  osoba, która bardzo dobrze gotuje natychm iast 
poszukiwana. —  W arunek bardzo dobro świadectwa. —
Ch. Stauber, Halicka 17. 14507.

PR Z Y JM Ę natychm iast samodzielną pannę do szycia. Kon­
fekcją damska Piekarska 5. ' 145C6.

DZIEWCZYNKA do 5 letniego dziecka oraz ao posług
dom ,M ych potrzebna. Zyblikiew icza 27 ; U. p iętro na pru 
wo i d  2 do t  . 14516

PA_NIENKF do d z .jck a  rcczn -go  poszukuję. —  Zgłoszenia 
Salon M ód: Rfochsles. łag letM -.] a 11.. 14503.

ZAKŁAD trykotarsko .  pończoszka.sk;. Obozowa 5 poszu. 
kuie zaraz panienki do wykańczania pończoch; p rz V n u 's  
wszelkie zam ówienia. M501

CH ŁOPCA do obsług, gości poszukuje Cukiernia ulica 
Batorego &. 4500

KLUCZN1 „A rutynowana potrzebna zaraz. Konieczne odpi­
sy świadectw i warunki zgłaszać Żarzed dó1- N ow e. 
miasto keto Przem yśla. 14497

F R Y Z JE R SK IE G O  pomocnika posz"kuie zaraz Zimmermaii 
ulica Potockiego 36. I 4®5

PRACOW NIA kraw atek. O r tiz ick lc li 6 przyjm ie idołm  
panienkę._________________ 144W.

ŹAKIECIARKF aa stałe przyjm ę; Chorążczyzu*

KOWALA. .  tokarza i uczni J o robot nrzy naprawie jam o- 
chcelow przyjm ie inż. Z. S lan kiew jcz, Lw ów  uijca F ran . 
ciszkańska IŁ. 14488

S T O L aR Z Y  meotowych zatrudni Szafrański uli ca K ocha- 
newskiego 84. 1,455

M ONTER, f.peclalist d o . satrr j  natychm iast potrzebny — 
T ylko pierwszorzędne siły zgłoszą się do R o L IN D U ST R JI 
Lw ów  Fredry 9 od godziny 12—1. [-<84.

M ASZYNISTKA -  stenograiistka pisząca biegle ną m aszy­
nie pot, zebna. Zgłoszenia osobiste * — 10 rano. Supif-uy *  

^mieszkanie 8 _ —  ]-<i20

PR Z Y JM Ę zaraz zdolną kontekciom stkę —  Sltefn ulica 
Akademicka 11. 144-0

s n a
N. IONAL C A SSE N R EG ISTL R  — 1 yrób przedwojenny —• 

prawidłowo tukcyonujący — zumienie za maszynr do «I— 
sa r .ii z widoczne w plrmern Zgłoszenia: I jn e :  Podhorzer; 
ulica G ęsia 3. 14460

P R Z r jM Ę  zaraz kilku Panó ua O BIADY. Ceny przy­
stępne. Kurkowa 3 ;  S . B od n ar; oficyny na prawo —i 
1 P itk o  _________ l i i  ,4

AKUSZERKA LU Tnuv\ 3KA z W arszaw y — przyjm uje za­
mówienia — udziela porad pod dyskrccyą. JL ASNYKA
Pfr. 9._____________ ________________13:'Jb

AiKUSZcRKA przyjmuje Pań, udzielą porad. —i 
Lwowskich dzieci 7 (Polna). 9056

AKUSZERKA Sekuła przyjmuj., zam ów ienia; udziela porad 
pod dyskrecyą Oródecki 49 ; I.. p. 14232.

PR Z Y JM Ę spólntka z kapitałem lo biura Techn. ha idlowe­
go: mam własną koncesję i ickal na b uro. Zgłoszeni* 
Adm. W jeku poid A. W . 1434]

I PRAKTYCZNA akuszerka przyimuie i udziela porad pod
dyskreclą. S . G. Leona Sapiehy 85 14333

D O B R E I O B F IT E  O b i A, 1» s ™  J e  s ię : — Batorego 34
mezanin, drzwi nr. 6. W iadom ość u dozorcy domr 14193

W YD ZIERŻAW IĘ Młyn i T arlak  wodno .  gospodarczy śwfa 
tnie iro  jr u ą c y  w okolicy lesisici — u r jd z a ''X j rolo 
S try ią ; 5 kilometrów od sfacyi kolejow ej, do tegoż 4 
morgf pola. m ieszkanie, sta jn ie ; w uczciw e ręce kato­
likowi na lat 6. — Czynsz ryczałtow y za cały  czas z g6 
ry . — Zgłuszeni, tylko osobiste z większym  zadat.Jem
Lew icki S  .y i , M ickiew icza On. Na listy  bezwarunkowo
nieodpoyindan __ ______  13447

O SO BA  z arystokratyczne' rodziny —  która ctriLn.e źy]» 
w  niedostatku — uprasza szlachetne osoby o pomoc — 
celem  umożliwienia le j wyjazdu za granicę do rodziny; 
Zgłoszenia ood I, T. do Adm W iek” soćl



,$M EK NOWY! 0  16 s Unia j  3 marca 1U*23. l a

POSZUKUJE SIE  czynnego SPÓLNIKA z  w iększym  v W a­
dem do dobrze prosperującego P R Z E D SIĘ B IO R ST W A  HAN 
D LO W EO O  we Lw ow ie. W iadomość w biurze oglossert 
A k ‘jzy  J^cohi, Lwów. ul. Z ir.iorow icfa 14. 14541

A R T U R  SM U TN Y; stro iciel fortepianów, C h m ielo w skie j) 5 
przyjm uje EtrojefiJa j  rcp ąrsc jc . 14529

SKRADZIONE panpry wojskowo. oraz kartę zwolnienia 
"  % 205 PA P. w yitaw idne na «»z\r|sko fon Z lciikcw fcz 

unieważnia sfę. 14491.

MM,® M ISSZ K A M Sa I S K L E P V  E H

LO K U J slunctczny przy l ia m w ju  do 6u c .. .U , - td if tc  »«1  
<tie, Z głjsgeenia lis to *  ac do W icku pod WARuiNEK.

— --------------------- 1432?

PO SZU K U JĘ dws pokoje z kuchnia tcc Lw ow js — poczla 
-  ZiiiSid Koda. -  ~  14459

POKOJU UMF.BLOWiANcuu pcskukiijc student 
■ P o l i t e c h n i k i  zaraz lub od 1. kwietn a .  Warunki 

wedle umowy. Okolica obojętna, inożs być i w 
najbliższych miejscowościach kolo Lwowa, no- 
siadających dogodne połączenie ze Lwowem. 
Znoszenia: Adm nistr. Wieku pod KWIECIEŃ.

4
 .__ — ------*    ■ ■-  I M I.' ■ II  U- - . —**—  Sl

PARTEROWY lokal przem ysłowy frontowy o dwóch r-oko— 
foch a 5 oknach; w centrum z u rządz en i Mn cfclrfiycz— 
ur.in do motoru i św iatła  natyclim ias do odstąpienia. — 
ZitfoszcnU pod OKAZYA 527 do Adm. W icka. 14474

MIERNIK rutynowany paszukujo posady lub przyjm ie ko—  
oiowiinfa i nanoszenie planów. Zgłoszenia do Adzn Wieku 
Pod M IERNIK • 14489

J5A WYNAJĘCIE osobnego umeblowanego pokoju; zapłacę 
czynsz za parę m iesięcy z góry. Z£?o%sen!ti do Adm 
Wicku pod Nr. 224. 14434

MIESZKANIA dwu luli kilkupokojowe potrzebne. W szelk i*
Iro-zta zwrócę. Zgio^zenia pod Ofca^efe-owl IcgT yjru cyl 
Nr 13 325 do Adm. W icku Nowego '  14454

ZA PO K Ó J dam: lekcye śpiewu, fortepianu; używanie fr r  
twiisnu ewentualnie dopłnfa Zztoszen‘a listowno do Adm 
W icku pod NlEUM EHLOwANY. 1432(1

PO SZ U K U JE 2 pokoi* z kuchnią na korzystuycft warunkach 
Z n oszen ia : ły cz a k ó w  34: 11/8 od 2 -3 .  H534

LOKAL sklepowy wraz z urządzeniem na dolnym Łyc^ako- 
w 'c do od tanienia. —  W iadrroość do AdmŁnisir. W Tku 
pod LYC7.AFCÓW. ,  _ 14532.

LOKAL na magazyn lub pracownię (2 pokr»je) śródm ieście 
zaraz do w ynajęcia. O ferty do Adm. Wieku pod LOKAL

 -------------------------------------------------------------  14508

2 / MIENIE s t m i c  przy ul, Króla Leszczyńskiego 25 parter 
r.a tuką sama w jakfoikolwbck okolic^. W iadomość p F i­
lipow ska <jd godz. 1—5 popoł. 14483.

W SPA N IA ŁE m ieszkentc. pokój: u yża: kuchnia: łazienka
kom fort: parter: śródm ieście dla zamożnych odstępie — 

Ogłoszenia SYRENA Adm. Wieku. 14493

DLA JED N EG O  zamożnego pona zaraz do w vnajecfa dw *
umeblowane pokoje % p rzedpieklem ; osobnem wejściom
us/tii?*: poŚcRfo elektryką \ śniadaniem. Dierty pod W Y 
GODA do Adm inistracji W ieku- 14485.

2A W YN A JĘCIE dwócli p rko ji lub jednego pokoju z ku­
chnią pożyczę 6 DOO.(XjO wkp b e* procentu. — Fabrvka 
Atramentu REHOKA Rappaporta 5. 14409.

E a  p  d o s z u k u j ą  m e s s a
KIEROWNIK fabryki p! - . . . i J i6\v — o o j-a d a la .y  lioitcesy< — 

p o sa p u je  rosady w fab ry ct — pracoun! w yroru pierni­
ków : k r ’ sów : biszkoptów. Łasica we zgioSźem a: W ar—
cft-lska — Rzeszów — Kreczm era 14. 878:

KOWAL z dpbryini świadectwa mi poszukuje f' zajęcia we 
Lwowfo lub na pre w iiic jt. Łaskaw e zgłoszenia do Ad-
m in istracji W ieLu pod KOW AL. 14437.

ZDOLNA panna Nfcmka postukuje *  natychm iast posady do 
1 - 2  większy eh dzieci. L is ty  pod. Z  SZYC IEM  do Biura 
oglosfieii Bucbj.taba, Legjonów  21. 14457.

BIURO NIEMCZYiNfOWSKIEJ Lw ów , plac Akademicki 3 
poleca kw aijil kow ane *ily  nauczycielskie biurow e, w y- 
ch lw aw tze . oiicjałistówn urzedrwltów rolnych lasou^ych 
s/iiibę w gŁclkieJ" kategorii, bony FfolkL cudzoziemki 

 -------------------------------------------------   14433

s m y iC ”*
POMAOAA* i wyuczam \v krótkim czusie języka Irancu— 

sklego i  niem ecfclego. DŁUGOSZA 37 ; U. p. 14148

KURS RANNY I W IECZORN Y —  KRO„TU I SZYCIA — *v y _  
ucza firma Ptuliny B E R L IŃ SK IE J — Lwów ~  ulica 
SZEW CZENKI 11. _  , 9059

UDZIELAM MATE.MAUYKI w zakresie szkoły  średniej. — 
O łerty pod W. K. do Adm. Wieku. -  * *  13853 ^

D Y l^ O M O  WAISA kon-scr wa t or z v stk a z egzam; ncm państwo 
wym udzjela iek cjj gry  na iort-cpjaaie i akompaniuje. — 
Z g ł"5v?ema mjętlzy 3 - 6 .  ul. Gródecka 1, 22; I. p. p rse j 
ganek na prawo. 14517.

SŁUCHACZ Politechniki poszukuje le k c ji ; ewcnlualnfo >ia 
wsi. Zgfoszcnło p\id SŁUCHACZ do Adm. W icku. 14498.

m w m m §
PO D O FICER zawód, lat 26 ; Kawaler, maląey stały  pr/.y 

dz;ał we L w ó w  ożeń? *:fę z  parnia bib bezdzietną wdów 
feą> posiadającą urządzotio m ic a z k if j?  — Nfranonimou1© 
zgłoszenia do Adm. W itk u  pod W ACH M ISTRZ. 14541

URZĘDNIK Pesństw., Inwalida pozna w celu matr. blcnavti„ 
kę do lat 22 posiadalącą własno mńeszlmnie. — Łaskaw e 
zgłoszenia ilo Adm. Wicku pod P- T . I451D

'B 9 9 N .O  3 Z

SYF.ALiflE jasionow e. mahogiovo, jadalnio lębr»Ę 
Hala Aatcylna Akademicka 3. S-.

SL.^KETARZYK eut.ycx.iy, b ro azy ; obrazy s io  rwmiarmA. 
aych  malarzy polslticŁ oŁaayinte do sprzedani#,. I W t  
A ukcyjna; Akademicka 3. 3B*

SALOHrK rmthsniowy wraz z szylonierką okuzy.ał-:! Ja 
sprred8iiia. hala Aukcylna; Akaocmicka 3. WJb.

S P R Z L u aM  .MCJUta; III . p io trów , k am ia ijcę , pfll .  r a f  u 1 
i  ogrodem l#ocztj« lislapnda ’ p rko je. kucania » t b c  • W 

 12C milionów M otC necktefo 18; drugie piętro. M „

P E R SK I DYWAN cenny, {anto sprzedam ; oropena 5 :  k "# y  _»>1cr,---     {M
MASZYNA do Pisania tanfo do sprzedania. —  L cpśoa^ -' 3, 

drugie Piętro, B iu ro ; przedpołudniem. 1 ^ 83^.

K u p ie  oMckt nadaia.cy sit; na ntar - /,vny w którym  fcpMb. 
kaw a' nrzestrzen! 'iljsko. toru ko.eiowtego: ierfno* «?« łtt  
rceptkam i Lwowa. .Mochnackiego 18; drugie piętro . 88f .

SPRZEDAM  Garbarnie dużą; 2  parterow e / eam o łei; w M
stainin: K reie l. P io tr? 21. MdP<

SPR ZED nM  18 morgów ornego pola w Zimnej W a o je ; W 
kim od Lwowa przy goScfAcn w Jodnvm kaw ałka - a  
W iydom A ó: Dindorf ^ Lwów. Gródecka 70. lA-tte

FO!?TEPIA N  w ied aiik t . s tre ^ h e r  ‘ sprzedam. Ogl#dt» n<i 
f —f‘ W ' .  W yspiańskiego 2A: parter prawy. Kdfd.

FO RTEPIA N  ..Eh rbara11 krótki krzyżow y czarny -„ n e r y  
model sprzedam. Łyczakow ska 17, podwórze I ptefro.

---------------— —  islMf)

KOCIOł  MIEDZIANY 100 Htr.. SZAFA Nr, AKTA r t  
do sprzedania EM TEK a , L wów . ul. Kopernika 42B.

S P V i EDAM aparat fotcgraiicany Kodak rozmiar 6 l i ,  s e f a .  
ścienny .-.żurkowy: bluzkę jedw abną; spódniczkę. — W  . 
domosd: Potockiego <4 parter. , S3B

AMERYKAŃSKI sam ochót,; ciężarow y. 4 tonowy w  bordzo 
dobrym sianie po gette-olnym rcn.ottcte do snrzedaata. —1 
B liższe  MiarmacTe w fundacll Skarbkow -k-ei pl Go—r -  
chowakiego ) ;  brama d : I. p. miedzy godzina 1 a 2 !*gi ;d

ST A R E gazety w yriększej ilości sptoeda B .u ro  dr',co 
Briicka. K cściuszkf 2 IZ S f.

SCJZ O R T ' ’?  Y PARCELA P lflfN A  budowlana dlO sąż. boczna Llstcgad a
M E Z  ->t — 1 -• sprzeda Osowski. Sadownioka 1 0 6 . ------ . Q3b

MASZYNISTA egzem. Slusa.z z dłuższą prautyKt tartaczna 
obejm ie m ieiscc zaraz. T . Stańko. Lwów ul. Gródecka AP 

   _____________  14324

RZĄDCA- folwarku w sile wieku Polak energiczny ze szk o . 
Ią  rolnicza W Dublanacb poszi kuk posady na ordyuacyo 
)d 1 kwietnia br. Z ąloszenja Adm. Wieku aoa RZĄDuA.

 ___________________  RA*

SO L IC Y T A T O R  biegiy , sprawach spadkowych i tabu!; r .  
nycb poszukuje posady u pp. notariuszy lub adwokatów 
Wiadomośd ..S o licy ta to r"  Kancelaria adwi kata D ia  Kur. 
basa — Rożniatów.    874

PO SZ U K U JE PO SA D Y bjurow ti B lL A N siST A  — .kilku letn ia  
praktyka biurowa. Znajom o' n iem ieckiego; rosy jskiego 
polskiego. p ferty  pod BIU RA LISTA  do Adm. Wieku 
N cw ezo. —         S£

M IE JSC A  DO ZARZAUU DOMEM I go: oodarstwa na wy— 
Lud — poszukuio małżeństwo. Mąż zainde sle fospo— 
u; ■ stc,■cm rolnym —  .o n a  domem; ogrodem : drobiem — 
obor i nadzurem nad Łuchnią. Chodorc wsżaego Nr. 2  — 
K RU SZ 1N SC Y . I0f2

M ON JT.R liiaszyrista  poszuku posady do - . . - .k a  lub do 
ndyna. Zgłoszenia do.. Adm. Wiieku dla T  C. 14509

L ^ *  ’p M  .  gorzebPk z ja ro z o  oooreani f .  iadectw    dlu
t  4-a praktyką poszukuje posady na ordyn-rię . — Zglo 
sz *% Inski we no b ju r* P d iń sk M  Lw ów . Szym ona 1.

14490

INSTRUM ENT nuiwersalnn .  bi.solow /; stół m iern lear; z: 1 
szynę pisarską sprzedam. D ołkow s';;, Z im orow tcn  4

 —  - -  - ____________________   H-.ua.
BIU RKO  dębowe nowe do sprzedam a. Pracow ni* sżwjrreka

Szeptyckich 35. , I43IB

SUKA biała, żółte łaty w ielka. Leda zginęła. Staszica  5. P r G b NF Kaszki no cenie 300 mk łtnnnle Hurtownia w jjl
— —     lt547 | . wódek Franciszka M oszkow icza: Koiłataia 2. 14331.

K L 'P ? ? 0  Ś
JEDYNIE elcganclcl. kapelusz kupić można w skfa-( 

dncach Pierwszej Krajowej Fabryki Kapeluszy 
Rudolfa Neuwelta plac Maryacki 8, Kaźtnierzo- 
wska 25, Gródecka 72, Balonowa 3. 14)316

TOKARNIE, h eblarki; stru g ark i; » .e r ,a rk i; g a try : loko-no. 
b ile ; s ta !- żelazo; szyny, blacha żelazna; cy n k u *a , be. 
czk! poleca P 1L C T : Lwów, Batorego 4. 12490

WAŻNE De A PA Ń ! K i puie wyczeszki i sprzedaje w arkocie 
uraz -yyknuiie MANTCURE — Rynek 29 ; w br»rai An. 
drjoliego — Damska F ryzyerka. i»66

SYTIALNIA i—n a . Udainia dębow a; s»lon antyczny; soi CHODNIKI i kilimy sprzedało o k a z y jn e  D O R O T E U łi uśjca 
do la d a ln i*  otoman., do sprzedania. Chorązczyny Nr. 2 9 : ,  ,  Scoieln  * * 0 )
parter. 14147 | ‘ — ---------- i--------------------------------------------------------- -----------

KUPIE, kredens ladalpy i  ió że c.k o  dziecinttec 
E m s; Ormiańska 18.

JSiCSKM łtl
HCCK

SPRZED AM  synialulę jasno dębowa, 
lewo. —— -------

T eresy  32 perser en 
t  494

KILKA parcel do sprzedania n j  ullle 
lnforraacye: Kordeckiego 43.

m agazyny; f* V y b i.
mm

JADALNIA palisandrowa luksusowa prawie now a; S T U ia s .»  
dębowa i  psychą do sp.zedania. E  Orzeszkow ej i 14407

„  .  , . " ! DYWAN na podłogę w artościow y sp zedam.
KUPIE cy try  w dobrym stan e. gom an<wic»a Zs parter pra D wernickiego «  parter tuje zv 2 - 4 .

M/y; Szkoła muzyczna. H377

SPR Z ED A M : meble klubowe, szafy, sypialnię kaw alerską; 
lu stro ; Tom aszew ski, Ossolińskich 9. 14M4

7ó łk jcw sk a 1 'wędłiRfarnia 
14360

SPRZED AM  Pathefon z p łytam i;

DO SPR Z ED  ANIA posiadłość tuż przy Macy i w Otynji ko­
ło Stanisław ow a na linii Lwów — Czerniowce składające 
sfo z 2i morgów  w  tem 8 inorg. parku reszta ocrody i pla 
c e  pofabrycznc o kjlku frontach z istniejącym  kominem fa 
brycznym  w dobrym stan ie ; p«łac z  komfortem o kilku­
nastu ubikacyach; centralne ogrzew anie; w odociągi; prze 
wody elektryczn e; iniiiowana oficyna takiż garaż; iodow 
nia f badynlci gospoda-cze. — Pf-ssladłość ta nadajaca się 
szczególnie aa większo przedsiębiorstw o fabryczne lub 
przemysłowe ze względu na swe nadzwyczajne położenie 
}est niezwłocznie d o . sprzedania chrześcijan? no w, Pola­
kow i; ewentualni-e w łaściciel przystąp? do spółki pTzed- 
slebforstw a — Bliższych  wiadomości udziela w łaściciel na 
m iejscu, W ładysław  Lasek, Ótynia. 845

MARMELADĘ konfiturową — agrestową Marek 45.000 — 
śliwkową 33.000 — jab.łeczną 23 000 —- beczułka cztery 
kilo netto — w ysyła opłat nie dopoknd zapas starczy — 
Parow a Fabryka Stanisław  Gurgul — Jaro sław . $24

NICI SZARE SPR Z E D A JE  HURTOWNIA IN TROLIGATOR 
SK A ; ZIM OROW ICZA 3 : SK LE P.___________________ 14350

W ILCZU RY sprzedam, Orochowsłca 5 (koniec Listopada). 
____________________  14342

KU PIE pianino łub fortepian w każdym stanie ł Jakości — 
Kopernika 26 parte r ; Sklcnforski.______________________ 14379,

LECLAWIEC 7 tygodniow y; czystej rasy  niem ieckiej do
spriedanfra. Snopkcw ska 29; III. p. drsw j I I .  14436

K«4
ZBIORNIKI -*a  wode 20—60 hl n iyw aoe w dobryw ^a»rl« 

zitktipi Kuna, Lwów, Sapiehy 57.  M3B6

APARATOY; 'i ELEPONICZNYCH używ anych; 12 sztuk 
łow ych i ściennych — poszukuie s*'e celem kupna. Z tf!©—i
szełiia f ‘ rma Sudh cff —  Akadem icka' 8. ‘

DYNAMOMASZYNY~“ M Ó T O R Y ” ^ I I c e  rordzieleze l i  
jnstrnmenta. — Przewody ~  niateryały instalaryjsm. —«*
Żarówki 65 ; 110: 150 220 wolto we. — Telefony —
-<*+<»rv >*d wr naiwiekszrvni wyborze aa składzie u firm y 
E . HAUSMANN: L w ó w ; Pasaż Hu usmana 6.

PA RCELA  PIĘKNA budowlana 410 sąż . boczna L rsU paJa - i  
sprzeda Osowski. Sadownicka 103, J4336

S T R Ó J poTsk^, k om p le tn y : w raz z karabelą i pa^ejo 
zyjnfe sprzeda Hala Aukcyjna — Akademicka 3. ^ 4 ;

ŁÓŻKO mosiężne szerokie —  umywalnia i szafka sucna 
marmurowa do sprzedania okazyjnie. H ala AukjPrśwa —* 
Akademicka 3.

DW IE sz a iy ; duże; dębowe okazyjnie sprzeda —  Łfojg. 
Aukcyjna —  Akademicka & 3?3 ;

JED W A BN Y czarny kapelusz oołkl^m nowy sprserf&ar 
Zgłoszenia Hotel Metropc-I pokól 3 i  pl. Befaardyńaki.

--------------------    I4U49-
FO RTEPIA N  krótki, krzyżow y; płyta pancerna; ton | wy 

gląd wspaniały; orawdzjwie kupującemu korzystnie sprao 
dam ; — Kopernika 2 6 ; parter oficyny gankiem ©ulataj* 
drzwi. .___________ ____ ____________________

SPRZEDAM  PIANINO francuskiej rnąrkk Ul. t ir .  2 W W  id 
w podwórzu na prawo -  Herman,



■wł.

„WIEK NOVVy“ Nr. 651E *  dnia 13 marca 1923

A R E Z f t N Y  f f l A G O H O i S f  P a n o n ie  H e s ia ^ ra fo r zy  j?
mmmm, m śk m m n S , M «  R  ■  OTi9St P tó M  l« « »  ."*w s s i s *  g ó s h o ś u i s h

z k o p a l ń  koncernu GieKenego 
z p e n ą  gw arancją załadowa- 
ft)fO nia Jo  dnt 14-tu. fnrCt

* 1 ; LE  P O T A S O W E
30°/o, ?20,’a. 40°/o pochodzenia 
niemieckiego i na dog- dnych 
warunkach płatności *  do stawą 
natycn niastow ą. — fA D E U S Z  
WrASUNG i S -k a , Dom roln.* 
handiowy, Lwów, Wałowa I, 3, 
łl. p. Teleico J J 3 .  883

"  jast D®p!Zi i

znanego z taniości iragazynil SlldjÓW slJUikSch

LO ilim T El!!A
LW ÓW

nap rzeciw  D orna T o w aro w ego  i B iu ra  K ole j. „O rb is* .

P i o  w s z e , to miasto, za to d r u g l e - t r z e c i e ,  
To imię żeńskie — chłopczyków wybranka, 
C a ł o ś ć  zaś znaleźć we Lwowie możecie,
Zowie się krótko i b o s k o :................ ..

Z  jej* to przyczyny p i e r w s z e  wszędzie słynie,
Szyk, elegancja u niej nadzwyczajne 
Zawdzięcza cnoty te z*.ś tylko temu,
Że nosi stroje z m agazynu.................. ..

»» m ie js c e  k ro p ek  v obu zw rotkach  n a leż y  w staw ić b rau tijąca  
5*<U a te k , iżeby rym ow ały s ię  stosow n e  a o  budow y w iersza i ry­
tm ik i — P ierw sze  b ra k u ją c e  e i"w o  ozn acza  nazw ę u ro cz e j dziew- 
cey n k i, drugie zn an e) we Lwowie ta n ie j firm y.

£a dobre rozwijania 
narady przeznaczamy 
lunagróiUąsz. wartości 530 .000  He.

I. Jemper jedwabny 
f ,  Sukni? wełniana 

fil. Sukni? markizetowa 
iV. Bluzka markizetowa
V. Bluzka pikowa

VI. Jemper haćzk. wełn,
VII. Jemper wełniany

VIII. Kombinacya
IX. Halka
X . Bluzki, zefirowa

Rozwiązanie szarady nadsyłać a le ż y  pocztą z podanien nazwi­
ska oraz wycinkiem „W ieku" na a d re s : H L 1RUNSTE1N, Lwów, uL 
h s italni 6, w term in,e du 12. marca włącznie. —  UWAGA s J a k  przed 
B ó le m  N aro d zen iem , tak  i o b e cn ie  od będ zie  s ię  w '.o b o tą  d. 2 4 -rc  
<m< ce o (  7 1 5  wi czor -m w m ag a z y n ie  G rC nstein a  ul. S sp ita ln a  6 
■m bliczn lasow an ie : w o b e cn o ś c i in tereso w an ych  i policyi. puczem kie­
rów nik firmy p. Eilen serg rozda nagrody. —  Nazwiska l(V-ciu wylosowa- 

osób zostim ą ogłoszone w „Wieku Nowym*. 904nyśh

14018

otrz>ma każdy, kto zakupi towary hławatne, 
sukienne i płócienne na sumę Mk. I50.0u 0 
w  z n a n y m  z t a n i o ś c i  m a g a z y n i e

„KObllBHT, h m  i
Gdcinelt wydąć i okazać przy Husie! 14527

m m zm  um@m
lub na zamówienie, podług miary, pierwszorzędnej 

jakości, p o  b a j e c z n i e  n is K i c b  c e n a r h
w  K r a j o w e j  f a b r y c e  b i e l i s n y

S Z Y N O U J I  H M D k
Lw 6w , irTcfa Słow ackiego 2 . ufa
w a £ b e  d l a  M M u n e o T t  - m

3 0 (LET> (&S5 S)
K ©  B R Z W I I  O K IE N
oraz wszelkie części składowe do tychże dostarcza w 
najkrótszym czasie znacznie rozszerzona PlePIfciSiS?
K r a j o w a  F a & ^ k a  f f o lT l  „ frA S & O L 11 -A a  z jg**. 
p®r. u l  I w o w f e  n i .  j a $ ! e U o f i 3 & a  2 4 .  390

K A IN I  P iu k ir ik a  33 “i i
prz/jmuio szm atki do w yrobu dywaników. — 'śapiosza P . T . Gospodarzy do 
wymiany ich s u r . wców, t. j. lnu, konopi- za wsselkis f o t o  we wyroby, jak  płó­
tna, ręczniki, chustki, szalo, sukna, c jgi, barchany i l. d. pod b. przystępnymi 
warunkami. Kupujemy też wszelkie surow ce, p ia .ą c  najwyższe ceny. Z goto­
wej przędzy w yrabirr-y w ciągu miesiąca płótna, jak tkacz na w sji Prosimy 
nas l e s k a  wie odwiedzić, a przekonacie się, ze będziecie zadowoleni. 900

c w e  t u p n i e  z fro n to w y m  lO kAIKItf SK*fc4 i ESF9 I9I p o sz u k iw a n y . 
f  f§8 j $ I S 3 ,  — P o śre d n ic tw o  p o ż ą d a n e . —  Z g ło s z e n ia  do b iu r a  o g ło sz e ń  
* rficKet, L w ó w , K o śd aszK i 2 , p o d  „ T o w a rz y s tw o  u rz e m y sl ow 14535

m m m y
Kanapki do składania, W kłady do łóżek. Poduszki rozharowe, Łóżka skł»' 

jg iai e, M aterye meblowe, Drelichy, P ortjery  Kapy, Firanki tiulowe, Chodniki,

Dywan,, ^  Ł K0BEBEL1T.JflSw, Eranmtfślia 4 !“**•”*m taty po cenaeh fabr. poleca W i detaj!

d v u i a m ie i . i ?  cy rk u la r tę , w a ł i ta rę . * sp rz e d a  
S p ó ł k a  d r z e w n a ,  L w ó w , H e t m a ń s k a  8 .

*439?

CERA T Y , KA “ Y, DYW A 
N Y , JA R N IS Z E , LINO 
LEU M  r iP A K K f  S T O F \
do o k ie n ,  poleca najtaniej

L K l t U L E S i L l l B S U l
LwOer —- S y k stu ek a  K 18 

589

K a U ł y t c  ś ć  p p ę z t o w ą  o p ł a c o n o  r / o f t a l t e m .  W y d a w c a  „W lais N a w y " ,  b p ó łk i-  „ry*u

t Drukiem 3 pótk< dtrek .Praaa*. w. >okde ą *

'


